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Gospodarcza Paneuropa. w orzetiedniu wojny Rosji z Chinami
(Na marginesie p ro jek tu  B riand a) ^

Aby zrozumieć powagą hasła gos­
podarczej Paneuropy, musimy zdać 
sobie sprawą z katastrofalnej sytua­
c ji, w ja k ie j znalazł sią świat cały, a 
państwa europejskie w szczególności.

każde państwo musi m ieć zrówno­
ważony bilans płatniczy. Przedw ojen­
na równowaga tych bPansów została 
zakłócona z powodu długów w ojen­
nych i kosztów odbudowy.

Jedyną drogą powrotu do rów no­
wagi jest aktyw ność bilansu handlo­
wego. Nadwyżka wywozu nad przy­
wozem daje zysk, który jest gw aran­
c ją  dla werzycieli, stwarza podstawę 
zagranicznych pożyczek, stabilizuje 
trw ale walutę i t. p. Zbytecznem było­
by nadm iernie uzasadniać tą prawdą. 
Jest i była ona tak oczywista, że 
wszystkie państwa zrujnow ane w ojną 
rzuciły sią na tą drogą.

Słowo „w szystkie“ jest niezm ier­
nie ważnem. Gdy przed w ojną pań­
stwo, przyciśniąte okolicznościam i, 
próbowało osiągnąć znaczną aktyw 
ność bilansu, było jednem  z nielicz­
nych i w całokształcie gospodarstwa 
światowego nie spowodowywało zbyt 
w ielkich zaburzeń. Gdy po w ojnie 
w s z y s t k i e  państw * zruinowane 
poszły tą drogą, okazało sią, że było 
ich zbyt wiele, aby ta metoda była 
skuteczna.

Je s t  to bardzo jasne. Obywatel 
m iastta o 10.000 mieszkańców, bojąc 
sią bankructw a, może niew iele kupo­
wać, a dużo sprzedawać ze swego 
warsztatu. Ogół tego nie odczuje. 
Rzecz prosta, że jeżeli jednak na tych 
10.000 ludzi, połowa zechce robić to 
samo, to znaczy nie kupować a sprze­
dawać — to pozostałych 5.000 nie udź­
wignie tego ciążaru —  co w ięcej, nie 
zgodzi sią na swe znaczne zubożenie

Obraz tego m iasteczka jest obra­
zem gospodarczym pow ojennej E u ro­
py Tu jest źródło wszystkich trud­
ności.

Droga do uzyskania czynnego b i­
lansu handlowego jest bardzo prosta: 
wzmagać wywóz, a celną b a rje rą  bro­
n ić sią przed przywozem.

Ten prosty sposób praktykują 
wszyscy. W rezultacie nie rośnie wy­
wóz i wzmaga sią produkcja, rosną 
też barjery  celne. Uzyskanie dopływu 
walut zagranicznych jest koniecz­
nym warunkiem  równowagi bilansu 
płatniczego. Stąd geneza d u m p i n -  
g u. Sprzedać drożej na rynku wew­
nętrznym, a ze stratą nawet, byle 
sprzedać na rynku obcym  to p rze j­
ecie przez b arjerą : cóż z tego, kiedy 
wszyscy o tern wiedzą, Napewno 
gdyby setki takich pomysłów pow­
stało, zawsze wszyscy je  zastosują 
i nic się nie zzmieni w ostatecznym  
wyniku

Zmieni sią tylko jedno. Produkcja 
rośnie w szybszem tempie, niż spoży­
cie. Stoim y w obliczu nadprodukcji 
zbóż, wągla, cukru i t p Mnożą sią 
pomysły międzynarodowych porozu­
mień konkurentów , którzy chcą uni 
knąć ru jn u jące i w alk' Konsum enci, 
obciążeni kosztam i dumpingu, burzą 
się Radykalizacja m as robi ciągłe po­
stępy. Przeciww agą jest zwyżka płac 
—  która znowuż pogarsza sytuację 
producentów. Pow staje chaos, wśród 
którego obraca się błędne kolo na osi 
w ojennego zadłużenia.

Odruchem prostym  i zrozumiałym 
w tych okolicznościach była propozy 
c ja  skreślenia długów. Upadła bardzo 
prądko. Przedew szyslkiem  była n ie­
sprawiedliwą, bo oznaczała wzboga­
cenie się jednych kosztem drugich. 
Następnie naruszała prawa osób trze­
cich i oznaczała ruinę międzynarodo­
wego kredytu, z trudem odbudowane­
go po inflancii.

Pozatem , m ówiąc trywialnie, k tó­
ry wierzyciel zgodzi się dobrowolnie 
na to, aby mu dłużnik nie płacił? Do­
dajm y do tego, że dłużnik zawsze jest 
zależnym pod wielu względami od te ­
go wierzyciela.

Skoro ta prosta propozycja bar­
dzo prędko okazała się niew ykonalną,

logicznem je j  następstwem było szu­
kanie innych sposobów' ulżenia doli 
dłużników. Fakt, że głównym i naj 
potężniejszym wierzycielem są Stany 
Zjednoczone, narzucał n iejako kon ­
cepcją porozumienia się dłużników.

W spółzawodnictwo aby jedni 
spłacali swe długi prędzej kosztem  in 
nych, okazało się ru jnu jącem  i niece- 
lowem —  wobec tego, może celow- 
szem byłoby wspólne spłacenie dłu 
gów.

To jest fundami nt myśli gospo­
darczej Paneuropy. Pozatem  znajduje 
się ona pod sugestją znanej prawdy, 
że wielkie organizmy gospodarcze są 
renttow niejsze, niż małe. Stany Z jed­
noczone są wymownym przykładem. 
W  Stanach Zjednoczonych Europy 
byłoby niedopomyślenia tworzenie w 
lta lji  przemysłu żelaznego. Brak tam  
wszystkich potrzebnych surowców. 
Ileż w tern tkwi zbytecznych kosztów 
transportu, ile straconych możliwości 
europejskiej zbiorow ej konkurencji 
na rynkach światowych.

A cała polityka przemysłów wo­
jennych?

W szyscy wiemy, że są one nie­
logiczne, ale czy mogą być zlikwido­
w ane? Czyż istotnie, „stan“ F ran c ja  
ma budować w Paneuropie samoloty, 
a „stan" Niemcy produkować środki 
■wybuchowe, ktoś trzeci karabiny m a­
szynowe? B odaj, że to jest piętą Aclii 
lesową projektu, który jest niesły­
chanie pacyfistyczny —  aż poza gra­
nicą dzisiejszej psychiki narodów.

Być może, że bliższe / szczegóły 
projektu wykażą, że ma to być t\lko 
ew olucją, wiodącą do tego szczytnego 
celu. Byłoby to pięknie, lecz niestety 
doświadczenie nas uczy, że wkroczę 
me na drogę tak ie j ew olucji zaczyna 
się od narad, nr których zaproponują 
nam pokrycie kosztów. Niestety, ży­
jem y w czasach, kiedy pod sztanda­
rem ideału m aszeruje bardzo kon 
kretny i bardzo realny interes. Gdy 
nie chcem y paść ofiarą interesu, krzy­
czmy ów b u s i n e s s m a n ,  że wal- 
Czvmy z ideałem.

W  tych w arunkach konieczna jest 
jak  n ajd alej posunięta ostrożność. 
Zawsze i wszędzie musimy podkreś­
lać naszą służbę najszczytniejszym  
ideałom ludzkości, zawsze i wszędzie 
musimv demaskować interes, którego 
m am y być ofiarą. 1 P  Briand. który 
jest przezornym politykiem , napewno 
nie przeoczył doraźnego interesu 
w ielkiej przyszłości. Jak im  on jest, 
jeszcze nie wiemy. W  każdym bądź 
razie na podstawie dotychczasowych 
doświadczeń możemy przypuszczać., 
że zaczyna się nowa gra, k tó re j wyni­
kiem  będzie w najgorszym  razie 
okrzyczenie niezręcznego, jako wroga 
pokoju. T * G-

Wojewoda nowogródzki 
w  Warszawie. i

Teł. od wl. kor. z Warszawy
"W W a rs z a w ie  baw i o b e c n e  w 

sp raw ach  s łużbow vch  w o je w o d a  n o ­
w ogródzki p. B eczk o w icz .

Pomoc rządu województwom  
M ałopolski Wschodniej.
Tel. od wl kor. z Warszawy.

D o  k a n c e la r j '  S e jm u  w p.y nął da iś 
p ro je k t  u s t a w y  z a w ie ra ją cy  k red y ty  
lo d a tk o w e n a  rok  bu dżetow y  
1929/30. K r e d y ty  te  w w ysokości
150 tys. z ło t y c h  zosta ły  p rz e z n a cz o ­
n e  n a  a k c je  d oraźne j p >ocy w 1 
w o je w ód ztw ach  M a ło p o ls k i  W s c h o d ­
n ie j  d o tk n ię ty ch  k lę s k a  pow odzi.

Bilans handlowy za czerwiec.
Tel. od wl. hor. z Warszawy.

W ed łu g  ty m c z a so w y ch  ob liczeń  : 
b ilans  handlow y za  m cze rw -e c  
p rz e d s ta w ia  s ię  n a s t ę p - ’ąco : przy ­
w iez io n o  tow arów  o b ó łe m  w a r to ś n  
271 .746  zł. W y w iez io no  z a ś  to w a ­
rów w artości 237 .813  fya. zł. B ie rn e  
sa ldo  b ilansu  han d lo w eg o  w cze rw ­
cu  w ynosi p rze to  33 .853  tys, zł. gdy 
w m a ju  r. b- w ynosiło  4 5 .380  tys. zł. ^

Zerwanie stosunków dyplomatycznych.
Odpowiedź chińska 

na ultimatum Z. S. R. R.

M O S K W A ,  18. V II. (P a t .)  N ota
rządu d u ń s k ie g o  z łożona  w kom i- 
s a r ,a c .e  sp raw  zag ra n ic z n y c h  za ­
znacza , że rew izja  w k on su lac ie  w 
C harb in ie  i zarząd zen ia  n a  tery tor­
ium  w s e h o d n o -c h iń s k im  b y ły  d o k o ­
n a n e  w celu  z a p o b ie ż e n ia  zam iesz ­
k om  i zabu rzen iom  m o g ą c y m  nagle  
w y b u ch n ą  na sk u tek  w ykrycia  p ro ­
p a g a n d y  so w ie ck ie j .  N ota  OLwiad- 
cza  z kolei,  że  d y ie k to rz y  oraz inni 
u rzędnicy  k ole i w schodr.io -ch ińsk ie j  
dopuścili n ę  czy n ów  n ie legalnych  
oraz za z n a cz a ,  że  n a  terytorjum  
Z w iązk u  S o c ja l is ty c z n y c h  R e p u b h k  
R a d  z n a jd u ją  się  aresztow an i oby-  
w ate 'i  ch ińscy , k tórzy  są  źle t r a k to ­

wani. O  ile z a g w a ra n to w a n a  b ę ­
dzie w szystkim  je ń c o m  chińskim  i 
w szystkim  stow arzy szen iom  ch iń ­
skim n a leży ta  p o trzeb n a  ochrona, 
w ó w czas  w odpowiednim  m o m e n c ie  
a n alog iczn e  s tan o w isk o  będzie  z a ję te  
w zględem  w szystk ich  o b e c n ie  o p ie ­
cz ę to w a n y c h  instytucy j sow ieck ie^ .

W  dalszym ciągu n ota  wyraża 
n ad zie ję ,  że  rząd o w iecki z ca ią  
św iad o m o ścią  n a p r a w i  p o p e łn io n e  w 
przeszłości n ie p o p ra w n e  czyny- .o 
do sa m e j noty  rządu ! so w ie ck ie g o  
j e s t  rz e cz ą  k o n ie c z n ą ,  żeby rząd 
sow ieck i szan ow ał su w e re n n o ść  i 
ustaw y ch iń sk ie  i n ie  w ysu w ał 
w ca le  p ro p o zy cy j  z tern sp rz e c z ­
nych.

O z n a im ia ją c ,  iż a m b a s a a o r  c h iń ­
ski. który  przybył z M o sk w y  otrzy-: 
m ał p o le ce n ie  zb ad an ia  ca łokszta łtu  
spraw y kolei w sch o d n io  - ch m sk ie j  
nota  ośw iadcza n a k o n ie c ,  ze w szyst­
k ie  k w e s t je  zw iązane ze spraw ą 
w za iem n y ch  s tosu n ków  Chin i Z .  
S .  1 R .  R .  kole i w schodnio
-ch iń sk ie j  m ogłoby  b y ć  w o d p o ­
wiednim  m o m e n c ie  u reg u low an e 
w spóln ie  z kom isarjateirr spraw  z a ­
g ran iczn y ch  w edług  w s z e l k i c h  z a ­
sad słuszności i lo ja lności

Treść noty sowieckiej 
do Chin.

M O S K W A  IB, VII ĆPat). N ota  so ­
w ie ck a  do Chin zaz n a cz a  m iędzy 
innem i, że p ra g n ą c  u sta lić  pod staw y  
p raw n e w z a je m n y ch  s tosu n k ó w  m ię- 
6 z Z S R R  a Chinam i, n -iruszone 
przez w ładze chińskie ,  rząd so w ie c -  
ki w ysu nął w pierw szej sw ej n o c ie  
trzy p ro p o zy c je ,  ca łk o w ic ie  umiar- 
k o w a n e  i z a w ie ra jące  minim alne w a ­
runki. R z ą d  ch iński odrzucił w o d ­
n iesieniu  do g łów n ych  p u n k t  >w 
spraw y  w zm ia n k o w a n e  propozycje .

Z a m ia s t  p rzy w rócen ia  p o s ta n o ­
w ień  układu m u k d eń sk ie g o  i p e k iń ­
sk ie g o  n ota  ch iń sk a  sankujoiłu ie  je  
d n o stro n n e  zniesieni* ty ch  układów 
i n iszczy  w te n  spor ■'b m ożliw ość 
u sta len ia  n o rm aln y ch  stosu nków  
m iędzy  o b o m a  kre jam i Zam iaa o d ­
w o ła ć  n ie legalne zarząd zeń .a  ly rek-  
tora  w sch od n io"ch in sk ie j  kolei,  nota  
s a n k c jo n u je  j e  um ożliw iając tem  
sam e m  z a ję c ie  k olei.

N ota ch iń sk a  pom ija  ca łk o w ic ie  
m ilczen iem  sp ra w ę  n a ty c h m ia s to w e ­
go zw ołan ia  k o n fe re n c j i ,  o d rzu ca jąc  
tern sa m e m  o d p ow ied n ie  p ro p o zy c je  
Z .  S  R .  R  i n iw e cz ą c  w n a s tę p ­
stwie te g o  m ożliw ość u reg u low an ia  
k onfliktu  n a  d ro a z e  p orozu m ienia  
m iędzy  tronami. Is to tna  ukryta 
p rzy czy n a  aktów  gwałtu s' wier" 
dza n o ta  so w ieck  ■ ora: is to t­
ny se n s  noty  c h iń sk ie > w yp ływ a z 
n ie zw y k łą  'a sn o śc ią  ' •- f ic ja ln eg o  o- 
św iad czen ia  C z a n g "K a i"S z e k a ,  ogło* 
f z o n e g o  w prasie .

U z a sa d n ia ją c  nielega nr ze* za 
d zen ia  n a  k o le i  w schodnio  chińskie j  
C z a n g -K a i -S z e k  ośw iadczył c. n a ­
s tęp u je :  tlP o d ję te  przez n a s  kroki,
z am ierza ' j c e  do wzięcia w lasze  
r ę c e  k o le i wstshodnio-chińskiąj nie 
m a ją  w so b ie  n ic  szczeg ó ln eg o  
C h c e m y  naprzód  o b ją ć  k o ,e j  w schód  
nio" ch iń ską ,  a  n a s t ę p n e  p izystąp ić  
do żbad&nia n n y ch  k w e sty j  \ 
O św iad cze n ie  to —-stwierdza r o ta  — 
nie  p ozostaw ia  żad n y ch  w ątphw nsci 
co  do is to tn e g o  sensu noty  ch iń sk ie j  
z dr 17 lipca.

MOSKWA, 18. V II. (Pat). Odpo­
wiedź sowiecka na notę chińską za 
znaeza, iż rząd sowiecki uważa od­
powiedź rządu chińskiego za niewy­
starczającą co do treści, a nacecho­
waną hipokryzją o ile cnoćzi o jej 
ton. Rząd sowiecki stwierdza, że wy­
czerpano już wszystkie środki nie­
zbędne dla uregulowania w droaze 
porozumienia spraw spornych i kon­
fliktów wywołanych przez władze 
chińskie na terenie kolei wsehonnio- 
chmskiej, a stwierdzonych jeszeze 
przez notę rządu chińskiego z dnia 
17 Iipea.

RZĄD SOW IECKI LICZY SIĘ  
ZMUSZONYM DO PO D JĘCI k NA­
STĘPUJĄCYCH ZARZĄDZEŃ, ZRZU­
CAJĄC CAŁĄ ODPOW IEDZIAL­
NOŚĆ ZA ICH NASTĘPSTW A NA 
RZAD CHIŃSKI:

1J ODWOŁAĆ WSZYSTKICH

PRZEDSTAW ICIELI DYPLOMA­
TYCZNYCH, KONSULARNYCH I 
HANDLOWYCH SO W IETÓ W  W  
CHINACH. > i

2) ODWOŁAĆ W SZYSTKICH  
FUNKCJONARIUSZY < MIANOWA­
NYCH PRZEZ RZĄD SOW IECKI NA 
K O LEI WSCHODN IO-CHINSKIEJ.

31 PRZERWAĆ W SZELKĄ KO 
W UM KACJĘ KO LEJO W Ą POM IĘ­
DZY SOWIETAMI A CHINAMI.

4) W EZW AĆ PRZEDSTAW ICIE­
L I  DYPLOMATYCZNYCH I KONSU­
LARNYCH CHIN DO NATYCH MIA­
STOM EGO OPUSZCZENIA ZWIĄZ­
KU SOCJALISTYCZNYCH R EPU ­
BLIK  RAD.

: Jednocześnie rząd sowiecki oświa­
dcza, że zastrzega sobie wszelkie 
prawa wypływające z układów pekiń­
skiego i mukdeńskiego, zawartych  
w roku 1924.

Przedstawiciel Ch<n opuszcza Rosją.
W szystkie konsulaty chińskie zoslaty zankniąte.

Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy.
Z Moskwy donoszą: Chiński char- a Rosją uległa przerwaniu, 

ge de faires zjawił się dziś u komisa­
rza spraw zagr. Karaehana i poprosif 
o wydanie mu paszportu. Przedstawi­
ciel Chin opuszcza Rosję prawdopo­
dobnie już w- piątek, wyjedzie do Pe­
kinu przez Berlin, ponieważ komuni­
kacja kolejowa pomiędzy Chinami

Sowiety i Chiny prosząNiemców o ochronę
interesów.

WTszystkie konsulaty chińskie zo­
stały w czoraj o godzinie fi-ej zamknię­
te. Poseł chiński zwrócił się do przed­
stawicieli jednego z m ocarstw z proś­
bą o objęciu opieki nad interesami 
chińskimi na terytorjum  sowieckim.

B E R L IN , 18.V II  (P e t ) .  J a k  dnnor' 
..Vossisc.hr Z t g .“ , rząd  sow ieck i w y ­
stąpił do rządu R z e s z y  z prośbą, 
a t j '  te n  n a  czas  zerwanie, s tosu n ­
k ów  d y p lo m aty czn y ch  m iędzy łśo- 
w e t a m i  Chinarrr przy ją ł o c h -o n ę  
in teresów  so w ie ck ich  w C hinach .

A n alog iczn y  k ro k  p o d ją ł  w urzę-

Chiny nie myślą o wydaniu Rosji kolei
wschodniej.

część wojsk sowieckich w gu- 
bernji wladywostockirj jest goto­
wa dc odparcia ataku ze strony 
Chin. (

W  Mandruru wszyscy oby­
watele sowieccy otrzymali obec­
nie nakaz opuszczenia kraj u. Rząd  
nankmski oświadczył raz jeszcze" 
kategorycznie, że nie myśli o wŷ  
dan;u Rosji sowieckiej kolei 
wschodniej. ' ‘

W IEDEŃ, 16-7 (Pat) „Uni­
ted Press" donosi z Charbinu. ze 
toi kolejowy chińskiej kolei 
wschodniei zojtal : zniszczony nu 
granicy mandżurskiej przez wol­
ska chińskie. Cniny obawiają się 
prawdopodobnie nagłegc ataku 
ze strony Rosji na Charbin.

W -g doniesień dzienników wie­
deńskich z Charbinu, zakończyła 
się koncentracja wojsk sowieckich 
na granicy Mandżuri’. Więlcsza

Dalsza koncentracja wojsk et nsKirn
na grancy.

Gorączkowa praca w arsenałach. —  Przerwanie komunikacji
kolejowe! z Rosją.

L O N D Y N . 18.7 ‘ (P a t) .  D e p e s z e  
o trzym ane z T o k .o  i C Harbinu 
s tw ierd za ją  ruch  w o 'sk  nan k iń sk ich .
P o c ią g i  w o jsk o w e  o d je ż d ż a ją  w k ie ­
runku s tac ji  P o g ra n ic z n a ja  - Nanczuli.
K o m u n ik a c ja  k o le jo w a  z R o s ją  zo­
stała przerw ana D e p e s z e  z M ik de-

ni’ s tw ierd za ją  g o r ą c z k o w e  p r a c t  w 
a rse n a ła c h  W ład ze  ch<nskie zase -  
k w e stro w a ly  lokal n a  fil je h a n d lo ­
w e w schodnie ch iń sk ie j  k ole i .  S p r z e ­
daż biletów  k o le jo w y c h  na k o le j  
t r a n s s y b e ry js k ą  zosta ła  w strzym ena-
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WIADOMOŚCI z KOWNA
M IĘDZYN ARODOW A K O N F E R E N C JA  

K O L E JO W A  W  K O W N IE .

19 Im ca rozpoczyna się w K ow nie  m ię ­
d zynarodow a k o n fe r e n c ja  w spraw ie kolei .  
W  k o n fe r e n c j i  b io ią  udział:  Litwa, E s to n ja ,  
R o s ja  so w iecka  i w ce lach  in fo r m a c y jn y c h  
Niemcy. B ędą na n ie j  poruszane spraw y 
taryfy.

B E Z SK U T E C Z N E  P R O Ś B Y  R O SJA N  O Z E ­
Z W O L E N IE  IM NA W JA Z D  DO R O S JI

W7 czasie  ostatn im  wielu R o s ja n  zw raca 
się dc konsuiaiu  sowieckiego z prośbą 
o  udzielenie im wiz na wjazd do R o s j i  so­
w ieck ie j ,  ce lem  zam ieszkania  tam  ns  ko- 
lo n ja c h .  Konsulat  próśb nie uwzględnia

W Y S IE D L E N IE  RO D Z IN Y  N IE M IE C K IE J 
Z L IT W Y .

Ł  ro zporządzen ia  m inistra  spraw we­
w n ę trz n y , !  pułk. M u ste jk isa  zarządzono w y­
dalenie z L  twy _ednej z n iem ieck ic h  rodzin 
'  Poniew U żu któr: m ieszka ła  w L ilw ie  30  
lat. W ydalona -odzin a  złożvła skargę p rze ­
c iw ko -o zo o rz  [dzeniu w przedstaw icielstw ie  
n iem ieck iem . W  związku z tem  przedstaw i­
cie lstwo przesłało Ministerstwu Sp raw  Z a ­
gran icznych  pismo, w którem  prosiło o uchv-  
lem e rozporządzenia .  Po o trzym aniu  tego 
p ism a Ministerstwo Sp raw  Z igraniczn ych 
zw róciło  się z zapytaniem  do Ministerstwa 
Sp raw  W ew n ętrz n y ch  co do przyczyny w y ­
daleniu J a k  się pokazało  rozporządzenie  to 
zostało w yw ołane n agannem  prow adzeniem  
n ie m ie ck ie j  rodziny, k tóra  u p raw iała  handel 
k okaina  ta jn ą  sprzedaz a lkoh olu  i a g i ta c ję  
w ywrotow ą wśród w ojska.

M inisterstwo Sp raw  Z ag ranicznych u z n a ­
ło rozporządzenie  M inisterstwa Spraw W e ­
wnętrznych za słuszne i w tych dniach n ie ­
m iecka  ro dzina zos ta je  wysiedlona z L itw y.

dzie spraw  zag ran iczn ych  p o se ł  
ch iński W Berlin ie ,  sk ła d a ją c  w im ie -  
n -u sw eg o  rządu p ro śb ę  o o b ję c ie  
o ch ro n y  in tere só w  ch iń sk ich  w R o ­
sji so w ie ck ie ; .  R z ą d  R z e s z y  do te j  
pory  nie od oo w ied z ia ł  ,eszcz« na 
p ro śb ę  przedstaw icieli obu państw

Koncentracja wojsk mińskich ukończona.

Nieurawdziwe pogłoski.
W A R S Z A W A ,  18.7. (P a t )  W o ­

b e c  n ie o b e c n e  ici w W a rs z a w ie  p. 
m inistra  przem ysłu  i handlu inż.

u g en ju sza  K w ia tk ow sk ie g o ,  M in i­
sterstw o Przem y słu  i H andlu  stw ier­
dza k ateg o ry czn ie ,  ze  pogłoski,  j a ­
k ie  u kazały  n ę  w prasie, ja k o b y  p. 
m inister K w ia tk ow sk i m iał z o s ta ć  
d y rek to rem  k on cern u  H a r n m a n a  są  
zupełn ie b ez p o d sta w n e

Ostatnie. plenarne posiedzenie 
zjazdu Polaków  z zagranicy.

W A R S Z A W A .  18.VIi (P a t .)  Dzid
odbyło  s ię  w W a rsz a w ie  curatm e 
p len arn e  p o sied zen ie  z jazdu P o la ­
ków z zagranicy . po o ł w arciu  o b ­
rad na w n io sek  d eleg ac ji  a m e ry k a ń ­
sk ie j  u czczon o  przez p ow stan ie  tra ­
g icznie  zm arłego  ś. p mjr. Idzikow ­
sk iego . Z  ważnietiszych rezolu cy j  
uchwalono m iędzy  innem i statut s ta ­
łe j  instytucii pod nazw ą: R a d a  O r ­
g a n iz a cy jn a  P o la k ó w  z Ze.granicy, 
re z o iu c ję  w sprawii d e leg a tó w  z 
R o s i  so w ie c k ie '  oraz w spraw ie 
gw ałtów  n.id P o .a k a m i n a  L itwie. 
V o przem ów ier.iacr p o z eg n a in y cn  
ziazd zosta ł zam k nięty . Po południu 
w szy scy  d e l e g a c  i k om ite t  organi- 
z a ry m y  w y je ch a li  do P o z n a n ia  i K r a ­
kow a.I

Przem ysłow cy i finansiści 
w Moskwie.

B E R L IN ,  18-7. (P a t) .  K o r e s p o n ­
d ent m osk iew sk i „ B e d in e r  n 'age- 
b la t t“ donosi,  że w czora j  p rzy była  
tam  d e leg ac ja ,  z łożon a  z 94 prz< d- 
stawicieli a m e ry k a ń sk ie g o  św iata  
p rze m y sło w e g o  i b a n k o w e g o .  P r o ­
gram  cz tero ty g o d n io w e g o  , p oby tu  
d e le g a c j i  a m e ry k a ń s k ie j  p rzew id uje  
zw ied zen ie  poi n a ftow y ch  w B a k u ,  
zag łęb ia  D o n ie c k ie g o  oraz z a k ła d ó w  
p rze m y sło w y ch  na U krair  le s o w ie c ­
kie j.

Kto w ygra ł?
V T A R SZ A V .TĄ .  18.7. (P a t) .  D zis

M lipca, vu drugim dniu ■ c ią g n ien ia  
1 9 - c  p o L k -e j  p a ń s tw o w e j  lo ter j i -k la -  
so w e; pa ła w ię k sz a  w y g ran a  w 
k w"Oc e 2C ty s ię cy  z ło ty c h  n s  n u m er 
139.864.B E R L IN ,  18.V11 (Pat).  D o  p rasy  ski dale j  twierdzi, ze  w «zystkie  z a '

tu te jsze j  d o n y sz ą  z Szan g h a ju ,  ze r z ą d z e n i a  m a ją  ch a ra k ter  definzyw ny.
k o n c e n tr a c ja  w o jsk  ch ińskich  w 2le ź u d e l  ja p o ń sk ich  słychaś , że
M andżurji przy bra ła  ch a ra k ter  re -  k o n c e n tra c ja  w o jsk  na granicy rnan- K r O H E K ?  IC Z f lB -
g ularnego p oru szen ia  się oddz.a łów  ó^urskiej zo sta ła  u k o ń czo n a ,
w o jsk o w y c h ,  m im o, że rząd nankiń-

PEerwsza utarczka.
Porażka w ojsk  sowieckich.

BERLIN, 18-7 ( P a t ) .  Agencja
(„International New-Service do­
nosi z Pekinu, ze między oddzia­
łami wojsk rosyjskich, które u- 
siłowały przejść przez rzekę J\mnr, 
a vrojskami c.hińskiemi ‘oszło do 
utarczki, która zakończyła się po­
rażka i odrzuceniem oddziałów
sowieckich, ,

Wzdłuż granicy mandżurskiej 
i odbywa się nieustannie koncent­
racja wojsk sowieckich. Przeszło 
40  tys. żołniezy sowieckich mia­
ło obsadzie graniczne ważne punk-

kazu dla podjęcia kroków wo­
jennych.

' P o d  względem liczebnym  
armja chińska przewyższyła siły 
zbrojne Sowietów, jest jednak sła­
biej uzbrojona. Oddziały sowiec­
kie rozporządzać mają najnow- 
szemi środkami woiennemi, a 
więc samoiorami, Lon.bam . gazo- 
wemi oraz czołgami. P aiailmeisza 
pozycja rosyjska znajduje się w 
pobliżu miejscowości Pogranicz­
naja, skąd mógłby nastąpić wy­
marsz na terytorjum Mandżurji.

—  N a h o i“i,stw o zi dusze ś. p. m jr . Id zi- 
kowski>*gp odbyło  się w V ?aszyngtonie. 
O becny by} szef sztabu m a ry n a rk  kom andor 
J o h n s o n .  P ró c z  tego na nabożeństwie b y ło  
wielu o f i -e r ó w  a r m ji  i m arynarki .  U czestn i­
czy ł '  w n iem  rów n ież  altaches w ojsko w i po­
selstw o raz  cz łonkow ie  korpusu dyp łom a 
tycznego. P o  nabożeństwie obecn i  składali  
k o n d o le n c jc  na  ręce  ch arge  d ‘a f fa i re s  Rze 
czy p o sp o l i te j  P o lsk ie j .  Nabożeństwo odbyło  
się także w Detroit.

—  W  n a jb liższym  czasie wyjeżdża z P r a ­
go do P oznan ia  na P. W . K. w ycieczka  cze 
ch o sło w aćk ich  sfer gospodarczych .

—  W  p iątek . 19 b. m. p r z y je ż d ż a  n a  w y 
s t a w ę  w y c ie c z k a  m ł o d z ie ż y  p o l s k i e j  z Nme- 
r y k i  W y c i e c z k ą  O D ieku je  Się Z w ią z e k  Mlo 
d z ie ż y  W i e j s k i e j .

—  Stan  zdrow ia P o in ca rćg o  poprawił się 
Je d n a k ż e  nie j e s t  rzeczą pewną, czy p re m ie :  
będzie mógł wziąć 'udział  w na jbliższych 
posiedzeniach Izby.

— P o lic ja  łotew ska w Rydze a -rcztowaU 
szereg kom u nistów , r  k tórych  znalezione 
ins tru k c je  c o  do urządzenia s t r a jk ó w  i de- 
m u n stra cy j  w „czerwonym  d n iu “ 1 sierpnia.

f — Lotnfey  W ill iam s i Y an sey  w ystartu ją  
dziś o  godz 7 raDO z lotn iska  w L e  B o u rg et  
do Londynu.
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Nowe insynuacje Woldemarasa.
Nota rządu litew skiego do Ligi Naródów.

K O W N O .  18.VII (P a t .)  W  dniu
dzisie jszym  E lta  o g ła sz a  teKst noty 
rządu litew skieg o  do g en era ln eg o  
sa k re ta r ja tu  L igi N arodów  N ota 
przypom ina, że . z= d litewsk miał 
juz  sp o so b n o ść  zwrocie uw agę R a d y  
L ig i N arod ów  na  fakt, że w ładze 
p o lsk ie  rek ru tu ją  , uczą  rzem iosła  
w o je n n e g o  u zbro jon e  band y, sk ła­
d a ją c e  się —  ja k  twi rdzą z em i­
grantów  litew skich w celu  o b a le n ia  
rządu li tew skieg o  i u tw o '~en!a  na 
eg o  m ie jsce  in n e g o  rządu, który  

zrezy g n ow ałb y  ze  sw ych  żądań  w 
stosu n k u  do W ilna i n aw iązałby  
z P o ls k ą  po/ityczne. ek o n o m .c z n e  
i in n e  stosunki-

Z  p o czątku ,  ja k  widai z organu 
D ieczk a jt isow ców  „ P irm y n " ,  w y c h o ­
d z ą c e g o  w W ilnie i su b sy d iow an eg o  
przez rząd polski,  organizatorzy  
b an d  trzym ali sie tak ie j  tak ty k i,  że  
p rzed ew szy stk  e n  w drodze p o w ­
s ta ń  lok aln y ch  należy  zorg anizow ać 
w ię k sz ą  sdę zb ro jn ą  i w tedy  o b a ­
lić rząd. Je d n a k ż e  tak ty k a  ta  nie 
d a ła  rezultatów  i o b e c n ie  c ie sz ą  się 
p o p a rc ie m  ak ty  terory sty czne  p rze­
ciw ko cz ło n k o m  rządu  l i tew skiego  
i j„ g o  kierow nikom

Ja k o  k o n s e k w e n c je  te j  taktyki, 
no*:a w sk azu je  n a  szerng zam achów  
d o k o n a n y c h  w ró żn ych  m ie js c o w o ­
śc ia ch  Litw y na  wiosnę. G łów ny 
organizator  zam achu  przeciw  W o ld e -  
m araso w i,  W as.liu s  na p y tan ie  dla 
c z e g o  usiłował u c ie c  do Polski od- 
p ow .ed zia ł,  że  ty lko tam  m ógłby  się 
czu c  b ezp ie czn y m , gdyż rząd p o l­
sk i  by ł z a .n te re so w a n y  w zam achu .

D ale j  n o ta  p odkreśla ,  że plan o- 
ba le n ia  rządu litew skigo  by ł opu ­
b lik ow any  w innym  dzienniku  li- 
te w sk .m  w y d aw an y m  w G e n e w ie ,  a 
k o r z y s ta ją c y m  ze  zn a cz n e g o  s u b sy ­
dium je d n e g o  ze w sp ółp raco  wnikow

te g o  p ism a a zarazem  u rzędnika 
p o lsk ieg o  m n spraw z a g ra n icz n y ch  
H ołuw ki.  k tóry  zkolei sam  przyznał 
s e, ze  je s t  o rg anizatorem  i k ierow ­
nikiem ban d y  p leczk a ju so w có w , 

1 sp o m n ian e  pism o za k om u n ik o w a ­
ło  rów nież o przew róć e, k tóry  m iał 
b y ć  d o k o n a n y  na  L itw ie  i z a p o w ie­
działo, e p rzew rót r i e  b ęd z ie  bez  
krw aw y.

N astęp n ie  n o ta  w skazu je ,  że na 
m ie jscu  d o kon ai.  a zam achó w  z n a le ­
ziono bom by  wzoru u żyw an eg o  w 
arm i p o lskie j ,  co  potw ierdziła  [ e k ­
sp erty za  sąd ow a. P ró c z  te g o  s ą  w ia­
d om ości ,  70  p o lsk a  straż p og ran icz ­
na  o trzy m ała  rozkaz u łatw iać p rze­
ch od zen ie  ag en tu w  P le cz k s jt isa  na 
s tronę li tew ską. W c b e c  pow yższego 
rząd by ł zm u szony w y d ać  ustaw ę 
p rzew id u jącą  w w y p a d k a ch  podoD- 
n v ch  zam ach ó w  u p roszczon ą  p r o c e ­
durę, k tóra  —  co  n ależy  stwierdzić 
z u b o lew an ie m  — zn a jd u je  uspra­
w iedliwienie.

N ota twi erdzi, że  kary  inne , niż 
k ara  śm ierci nie w y w iera ją  na p rze­
s tę p c ó w  żadnago w rażenia ,  gdyż 
P o la c y  zaD ew nia ją  ich , że w raz-.e 
wyroku s k a z u ją ce g o ,  b ę d ą  c n i  po 
p e w n y m  Czasie w ym ienien i n a  I it- 
w mów, którzy zn a jd u ja  się w w ię ­
z ien iach  polskich.

k oń cu  nota ośw iadcza, że w o ­
b e c  tego ,  ż d z ia ła ln ość  ty ch  band 
w szczeg ó ln o śc i  w ów czas, gdy prze­
k r a c z a ją  lm ję  d e m a r k a c y jn ą  przy 
p o m o cy  po lsk ie j  straży p o g ra n ic z ­
ne j.  m o ż e  w y w o ła ć  incydi nty, k tó re  
zk o le i  m o g ą  p o c ią g n ą ć  za s o b ą  p o ­
w a ż n e  w ypadk.,  rząd litnwsk je s t  
zdania, że s y tu a c ja  p rze d staw io n a  
w nocie  w y m ag a  interw ent s p e ­
c ja ln e j  k om is ji  L ig i N arodów , k tó ra  
przew idziana je s t  w rezoluc ji  L ig i 
z 10 grudnia 1927 r.

Pierwszy Ogólno-Polski Zjazd Stowarzyszenia 
Kobiet z wyższem wykształceniem.

W  dn. 29 i30 czerwca odbył się w 
Poznaniu ogólno polski zjazd Stow a­
rzyszenia Kobiet z wyższem wyksz­
tałceniem . Na zjazd ściągnęły licznie 
uczęstniczki z ca łe j Polski w liczbie 
około 40. W ilno reprezentowały aż 4 
przedstaw icielki w osohach pp. Sztu- 
kow skiej, W iścick ie j, Bałtutisów ny i 
Rostkow skiej.

Otworzyła zjazd prezeska oddzia­
łu poznańskiego dr. Parczew ska, wi 
ła ja ć  w serdecznych słow ach wszyst­
kie przybyłe uczestniczki. Putem de- 
centka uniwersytetu poznańskiego, 
dr. Dobrzyńska- Rybicka wygłosiła b. 
in teresu jący  referat o em ocjonalnem  
m yśleniu, przedstaw iając w jasnych, 
prostych a pełnych werwy i życia sło­
wach, że czysto intelektualne ab strak ­
cy jn e m yślenie nie istnieje, że p ier­
wiastek em ocjonalny stanowi w nietn 
zawsze siln iej lun słaDi ‘j  zaznaczoną 
część składową, i że ta właśnie em o­
cjon aln a in tuicy jna strona m yślenia 
je s t źródłem w szelkiej twórczości. 
Brak czasu nie pozwolił referentce 
uzasadnić i rozw inąć ostatecznego 
wniosku, który łączył referat ze z jaz­
dem kobiecym : a m ianow icie, że sza­
blonow y zarzut braku logiki, czynio­
ny zwvkle kobiecej umysłowości nie 
wytrzymuje krytyki, gdyż w um ysło­
wości kobiecej te właśnie pierwiastki 
em ocjonalno-intuicy jne, czyli praw ­
dziwie twórcze, gra ją  wybitna rolę. Na 
tem  zam knięto piersze posiedzenie.

Na zebraniu popołudniowym te­
goż samego dnia dr L erh icka ze Lw o­
wa w charakterze delegatki, m ającej 
reprezentow ać Polskę na m iędzyna­
rodowym kongresie kobiet z wyższem 
w ykształceniem , który się odbędzm 
w sierpniu w Genewie, referow ała 
spraw ę tego Kongresu i kw estje, k tó ­
re ma na nim wysunąć polska delega­
c ja . Potem  posłanka Jaw orska wy­
głosiła referat o współczesnej eduka­
c ji  kobiet w Polsce, uzasadnia jąc ko 
nieczność identycznej szkoły średniej

ogólno kształcącej ja k  dla dziewcząt 
lak i dla chłopców. R eferat ten był od­
powiedzią na projekl refunny gim na­
zjum  żeńskiego przedłożony przez dy­
rektorkę gim nazjum  we W łocław ku 
p. Degen Slósarską; reform a ta spot­
kała się z w ielkiem  zainteresowaniem  
w sferach wpływowych a zm ierzała 
wprost do obniżenia poziomu gim ­
nazjów  żeńskich przez obcięcie pro­
gram ów z m atem atyki, łaciny i fizy­
ki, a wprowadzenie w zam ian tego 
przedmiotów „bardziej kobiecych" 
higjeny, pedagogiki i gospodarstwa 
domowego. Prostym  i konsekw ent­
nym wynikiem tak ie j reform y byłoby 
zam knięcie przed dziewczętami koń- 
czącem i tak zm odyfikowaną szkołę 
wrót uniwersytetu. To też referat po­
słanki Jaw orsk ie j był uzasadnionym 
protestem  przeciw podobnym zaku­
som na równe prawa kobiet w szkol- 
nistwie i zjazd jednom yślnie uchwalił 
odnośną rezolucję.

W  dniu następnym rozpoczęto po­
siedzenie referatem  w izytatorki Mę- 
czkow skiej: O celach i zadaniach sto­
warzyszenia. Referentka uzasadniła 
jak  dotychczas równouprawnienie 
kobiet je s t jeszcze tylko m artw ą lite­
rą jak  kobiety są zawsze i wszędzie na 
wszystkich placów kach pom ijane, 
przytaczając odpowiednią statystykę 
cyfr i dowody. Dalej wykazała pani 
Męczkowska, że najbardziej winna 
jest sam a kobieta, która nie m a wiary 
we własne siły, nie ma odwagi sta­
nowczości, by domagać się, żadać i 
zdobywać. A dom agać się, żądać 
i zdobywać sobie stanów isko i zna­
czenie kobieta winna nie w imię włas­
nego egoistycznego inkresu, lecz w 
imię ogólnego dobra, gdyż współ­
udział kobiet w państwowotw órczej 
pracy wniesie do te j pracy nowe, oży­
wcze ^pierwiastki płynące z w łaści­
wości natury kobiece j; pierw iastki te 
wzbogacą i rozszerzą życie, uzupełnia­
ją c  jednostronność czysto męskiego

Y. M. C. A. czyli „3MKA“.
Któż w czasie w ojny nie m iał tego 

słowa na ustach! Ciocia lm cia, Im ka, 
to przecież była opiekunka żołnierzy, 
poczciwa, troskliw a towarzyszka fron 

ffó w  i „tyłow ych" postojów  w m iejsco­
w ościach pozbawionych najetem enlar- 
niejszych urządzeń sanitarnych . oś­
wiatow ych Tam  gdzie nie sięgał już 
wyczerpany do czysta z funduszów 
i energ ji Biały lub Czerwony Krzyż, 
tam biegła pogodna, zawsze gotowa, 
hum anitarna ak c ja  młodzieży am ery­
kańskiej.

\oung Mon‘s Christian Associa- 
tion, tak, to byli prawdziwi chrześci­
jan ie , niosący bez różnicy wyznań 
narodow ości, w ducliu chrześcijań ­
skim , pomoc m oralną i fizyczną po­
trzebującym . Nie pytali kto, tylko co 
mu potrzeba? Zakładali ogniska, kur­
sy języków , place gier, jadłodajnie. 
Nie m inęło parę lat, ja k  tylko waijna 
i bezpośrednia po n iej nędza przeszła, 
zaraz znaleźli się ludzie, o których du 
chu „Chrystusowi m " trudno m ieć do­
datnie wrażenie i zaczęli powstawać 
w pism ach i ustnie przeciw lince.

VVma wiano niekrytycznym  tłu­
mom, że Imka ma przedewszystkiem 
na celu propagandę relig ijna i to wy­
znania protestanckiego! Że fakt je j 
bezstronności, je j  nie poruszania 
kw estji wyznaniowych w swych dzia­

Echa tragicznego lotu.
Zw łoki ś. p. mjr. Idzikow­
skiego przybędą do kraju 

we wrześniu.
Tel. od wt. kor. z Warszawy,

Dow .ad u jem y  się, że polsk . s ta ­
te k  „Isk ra" ,  wiozący n a  sw oim  p o ­
k ład zie  ra n n eg o  m a jo ra  K u b a lę ,  oraz 
tru m n ę ze z w ło k a m 1 ś. p. m a jo ra  
Id z ikow skieg o  wyruszył z portu H orta  
n a  A zorach  w d rod zi: p o w ro tn e j  do 
G d y n i dnia  19 lub 20  bm .

Z  H orty  „ Iskra" popłynie  > do 
irtugalji, skąd przez k a n a ł  La  

M a n c h e  i m orze  P ó łn o cn e  już b e z  
z a trzy m an ia  t,ię wyruszy prosto  do 
G dyni.  P rz y b y c ie  „ Iskry" a o  G d y ­
ni w raz ze zw łokam i b o h a te ra  - lot- 
niKa i je g o  ran n y m  tow arzy szem  
s p o d z ie w a n e  je s t  w p o ło w ie  w rześ­
nia.

Raport kapitana „Iskry-' 
o przebiegu katastrofy.

Tel. od wt. kor. z Warszawy
Kiei o w m rtw o  M aryn arki W o je n ­

n e j  w W a rs z a w ie  sp od ziew a się n a ­
d e jśc ia  w dn a ch  n a jb liższych  piś­
m ie n n e g o  w y c z e rp u ją c e g o  raportu  
od  k o m e n d a n ta  statku  „Isk ry "  kap. 
icbla o przeb iegu  k atastrofy  s a m o ­

lotu . .M arsza łek  P iłsu d sk i" .  P r a w ­
d o p o d o b n ie  raport kpt.  „ Isk ry "  n a ­
dany  b y ł d rogą iskrową, i d latego 
m e  m ć g ł  d a ć  odpow iedzi n a  ogó lne 
pytania .

Deklaracja Czang-Kai-Szeka.

Sauerwein w  obronie pan­
europejskiego planu Brianaa.

P A R Y Ż ,  18. 7. (Pat).  Na' ła m ach  
„M o iin"  S a u erw e in  w y stęp u je  z g o ­
rą c ą  o b ro n ą  p ro jek tu  Brianda . P rz y ­
z n a jąc ,  ~e stronnictw a praw icow e 
w szystkich  k ra jó w  b ę d ą  s ię  p rz e ­
c iw staw iać  siłą rzeczy  tem u  p ro je k ­
towi, S a u erw e in  zazn acza ,  ż e  ca ła  
k o n c e p c ja  m usi się op rze ć  na real 
n ych  p o d staw ach , je d n ą  z k tó ry ch  
je s t  p orozu m ien ie  fran cu sk o -n ie m ie c-  
k ie ,  k tó re  leży u pod staw  w sz e lk ie ­
go postęp u  w Eu rop ie .

A u to r  artykułu  przypuszcza, że 
przy w z a je m n e j  d obre  woli sprawy 
p osu ną  się naprzód d a le k o  p ręd zej,  
niż to  m o żn ab y  p rzypu szczać . M o ­
żliwe est ,  ze już za  k lika  m ies ięcy ,  
gdy te  dw a m o ca rs tw a  k o n ty n e n ta l­
ne uregulu .ą  w za jem n ie  sw e spraw y, 
b ęd z ie  m ógł w o k ó ł ni< h p o w sta ć  
nowy sy stem  eu rope jsk i.

C o  się tyczy  R o s j i  S au erw ein  
je s t  zdania , że będ zie  o n a  m ogła  
w e jść  w sk ład  fe d e ra c j i  e u rp a jsk ie j ,  
gdy zm od yfik u je  iwe k o n c e p c je  e- 
k o n o m icz n e  w sp o só b  p o zw ala jący  
w sp ó łp ra co w a ć  z in n em . p a r . j tw a -  
ml, w śród k tórych  les t  m ie js c e  dla 
R o s j i  postęp ow ej,  lacz  n ie  dla b o l­
szew ick ie j .  ,

*■

pierw iastku decydującego dotychczas 
w tem  życiu.

Po załatwieniu jeszcze spraw czy­
sto organizacyjnych oraz kw estji 
zmian statutu zjazd zamKnięto. Nas­
tępny zjazd ma się odbyć za rok w 
W ilnie.

Delegatki opuszczały zjazd z uczu­
ciem  żywego zadowolenia z dobrze 
spełnionego obowiązku. Bo obrady 
zjazdu nie m inęły bez śladu Pozv,oli- 
ły one zapoznać się bliżej i zadzierz­
gnąć serdeczne węzły solidarności 
między kobietam i pracu jącem i umy­
słowo w całe j Polsce. Pozwoliły tym 
kobietom  poznać, że nie są sanie i od­
osobnione, że stanow ią pewną skon­
solidowaną potęgę, która gdy raz so­
bie uświadomi czego chce i do czego 
powinna dążyć, w cześniej czy później 
osiągnąć 1 będzie mogła wszystko. 
Zjazd był przeglądem i podsumowa­
niem sił i przegląd ten wypadł n ie­
spodziewanie dobrze. . J .  I{.

Silne lotnictwo 
to potęga Państwa!

łaniach, zaznaczanie, iż wyznanie jest 
S p ra w ą  sum ienia poszczególnych o- 
sób, a w duchu Chrystusowym wolno 
każdemu pracować, to wszystko... jest 
cechą wysoce niebezpieczną dla Koś­
cioła Katolickiego, a co zatem idzie 
dla całego narodu polskiego. Należy 
więc wpływy linki tam ow ać, zwal 
czać, ostrzegać przed je j zakusami 
szersze warstwy, nie dać im korzystać 
z dobroczynnej działalności hum ani­
tarnych urządzeń im kowych i tak da­
le j... Mąć tę narodow ą kadź,N m ąć... 
zwykła „podw órkow a" robota.

Ja k  mię inform ow ały bardzo kom ­
petentne osoby ze sfer klerykalnych, 
najgorszą wadą, niebezpieczeństwem  
Im ki, była szerzona przez nią zasada, 
iż obojętnem  jest kto w jakiem  wyz­
naniu czci Chrystusa, byle go wyzna­
wał i w myśl Jego  nauki postępował. 
Oczywiście, teologicznie b orąc, stoi 
taki pogląd w zasadniczej sprzecz­
ności z nauką K ościoła Katolickiego, 
(że nikt poza nim zbawionym być nie 
może). Ale jak  zaznaczyli wszyscy 
pracow nicy Im ki, nie za jm u ją się oni 
sprawam i w\znaniowenu a jakiż 
chrześcijanin  może ich pracę dla m ło­
dzieży i ubogich potępić?

W  W ilnie miała Im ka w pierw­
szych latach niepodległości ogniska 
wojskowe, przyczyniła się ao  założe-

M O S K W A ,  18.7. (P a t )  Dziaiej- 
izn „Izw iest ja "  p t. „O błu d na d e ­

k la ra c ja  C z a n g -K a i -S z e k a "  podają  
co  n astę p u je ;

Biuro p raso w e K u o m in tan g u  p u ­
b lik u je  ca łk ow ity  te k s t  o św ia d cz e ­
nia, z fe z o n e g e  przez C zang -K m -Sze-  
k a  w cen tra ln ym  k om it :cie K u o -  
m intangu z pow odu  zatargu z Z  S
S R .

O św iad cze n ie  to giosi:  „ Z e ­
w n ętrzn a  p o lityka rząau  n a ro d o w e ­
go zm ierza  do o sw ob o d z e n ia  Chin 
od p o n o w n e g o  p rzy w łaszczen ia  n ie ­
k tó ry ch  praw  i przyw ile jów , k tó re  
w edług  spraw iedliw ości n a leżą  do 
nich. In teresy  111 m ięd zynarod ów ki 
k o l .k u ją  z in teresam i K u om intangu , 
in tere sy  n a sz eg o  stronnictw a zas ko- 
liduią z in teresam i k a ż d e g o  p a ń ­
stw a im p eria lis ty czn ego .  C e l  n a sz e ­
go program u, a m .an ow icie ,  an u lo ­
w an ie  n ieró w n op raw n y cb  u m ow  b ę ­
dzie je d n a k ż e  urz- czyw istn iony. M y 
posiadam y  określony  program  w 
ca łow Y em  p rzeciw ieństw ie  do S o ­
w ietów , kt< re p row ad zą  politykę 
g r a b i e j  i m orderstw . T e g o  rodza ju  
p o lityka nie m oże  b y ć  niegdzie  a k ­
c e p tow an a ,  g dzirk olw iekoy  to by ło  
w św ieefe w spółczesny m .

W e  w za jem n y ch  s tosu n k ach  m ię ­
dzy C hinam i a  Ż .  S  R .  R .  is tn ie je  
w ie le  k w e sty j  n ierozw iązany ch , o- 
c z e k u ją c y c h  uregulow ania  C o  się 
ty czy  w sch o d n io -ch iń sk ie j  drogi ż e ­
la z n e j ,  to rząd  so w ieck i  n ie je d n o ­
k ro tn ie  zaw>adamiał o swoim z a ­
m iarze przek azan ia  te j  drogi Ch

nom , lecz  o b e c n ie  czyni je d y n -e  w y ­
siłki w k .erunku  u m ocn ie n ia  sw eg o  
o a n o w a n ia  nad tą  drogą. C zerw ony  
im perjalizm  sta je  się z te g o  p o w o ­
du bardzie j  n ie b ezp ieczn y , niż biały. 
K rok i nasze sk ie row an e  do tego , 
aby  a b ją ć  w sch o d n io -ch iń sk ą  d rogę 
że azną w swoi-5 r ę c e  n ie  m a ją  w 
s o b ie  nic n a d z w y cz a jn e g o .  Je^li 
rząd so w ieck i u zna je  su w e ren n o ść  
na sz eg o  p a ń stw a  i g od z : sie na z a ­
w a rc ie  u m ów  n a  p o d staw ach  c a łk o ­
w ite j  rów no »ci w za jem n o ść . ,  to my 
jes t i  siiry gotow i p o d ją ć  nanow o 
d y p lom aty czn e  stosunki z rząd em  
sow jecL  m.

O p r o c i  zag adnien ia  wschodu io- 
ch iń sk ie j  drogi że lazne j u tn ie ją  je s z ­
cze  inne zagadn. jn ia ,  k tó re  pow in­
ny b y ć  u reg u low ane .  S ą  to  zag ad- 
n : t m a ,  d o ty cz ą c e  M ongolii  oraz p ro ­
p a g a n d y  k om u n isty czn e j .  S p ra w y  te 
pow inny być: rozpatrzone, n a ty ch ­
m iast,  z te m  je d n a k ż e ,  ab y  przede- 
wszystkiciiT w ziąć w sw o je  rę c e  
w sch o d n io -ch iń sk ą  drege żelazną , a 
dop iero  pot**m p rzystąp ić  J o  rozpa­
trzen ia  in n y ch  zag adn ień  K a ż d e  
p ań stw o, k tó re  s tara  się p rzeszko-  
dzić p ostęp ow an iu  K u om intangu , 
musi n ieu ch ron n ie  p o n .e ść  porażk ę. 
W sz e lk ie  hasła  i p rzem ów ien ia  m e 
d ad zą  nam  żad n y ch  rezultatów  N a- 
szi n a jw a ż n ie jsz a  siła p o le g a  na 
z jed n o cze n iu  n a sz eg o  k ra ju  w celu 
>rzywrócenia szacunk u  in. państw , 

b a d a n ie m  n a sz e m  j.ist  u tw orzenie 
rządu centra lneg o .

Emigranci rosyjscy organizują armję 
przsciw-bolszewicką w Chinach.

Z Pekinu donoszą, że rząd uankiii- 
ski pozwolił atamanowi Siemiono- 
wowk i byłemu oficerowi rosyjskiego 
sztabu generalnego Kleszemu na roz­

poczęcie werbunku b. żołnierzy gen. 
Kolezaka i Dcnikina, przebywających  
na terytorjum  chmskiem.

Pierwsze spotkanie delegatów chińskich] 
z sowieckiemi.

B E R L I N ,  18.7 (P a t) .  D z is ie jsz a  
„Bei ner T a g . "  w d ep e sz y  sw ego 
k o r e s p o n d e n ta  z S z a n g h a ju  donosi,

że w k ró tce  o d b ęd z ie  s ię  p ierw sze 
ze tk n ie c ie  porm ędzy chińskim i i s o ­
w ieckim i d e leg a tam i w C harbin ie .

Pakt Kelloga wystawiony na próbę.
W A S Z Y N G T O N .  18. VII (P a t )

M ożliw ość w ybu chu  k on flik tu  m ię ­
dzy R o s , ą  S o w ie c k ą  a  C hinam i je s t  
tu ro z w a la n a  z p e łn e m  troski z a .n - 
te resow an iem . J e s t  to bow iem  pierw ­
sza p ró b a  ogn iow a p aktu  K elloga ,

k tó reg o  o b a  k r a je  są  sy g n atar iu sza­
mi. P rezy d en t  H o o y e r  o d m ów ił u- 
dzie lenu, ja k ic h k o lw ie k  k om e n ta rz y  
w sp iaw D  sy tu ac ji .  S e n a to r  Borah  
w y a z i ł  n a d z ie ję ,  że do w o jn y  nie 
doidzie .

Opinja y. Devey‘a o :>olsce.
^ L O N D Y N . 1*8/7 (P a t) .  P o lsk i d o ­

ra d c a  f inansow y  _:vey w w yw ia­
dzie z k o re sp o n d e n te m  „M orning 
P o s t "  o* wiadczył, iż wysiłk  cz y n io ­
n e  przez P o ls k ę  u w ień czon e  p o w o ­
dzeniem  zasłu g u ją  ze  w sz e c h  m iar

nu podziw . P o la c y  m a ją  praw o b y ć  
dum ni z o s iąg n ię ty ch  rezultatów . 
K ra j  je s t  zdrow y P o z y c je  rządu 
p iz y s tę p u ją ce g o  z o d w a g ą  do z a ­
g ad n ień  je s t  m o cn a .  Z a s a d y  ja k ie -  
mi s ię  k ieru je  —  rozum ne.

Anglja zaprasza Sowiety do rokowań w spra­
wie podjęcia stosunków dyplomatycznych.
W IED EŃ , 18. V II. (Pat). Według 

doniesień dzienników z Moskwy, peł­
nom ocnik Norweg,i zaprosił rzad so­
wiecki w im ieniu rządu angielskiego 
do wysłania upełnom ocnionego re­
prezentanta do Londynu w sprawie

rokowań, dotyczących podjęcia sto­
sunków między Anglja a Rosją so­
wiecką. —  „United Press" dowiaduje 

■się w te j kw estji, że nie można n ara ­
zić liczyć się z przyjęciem  tego zapro­
szenia przez rząd sowiecki.

Zamach na kanclerza Austrji.

nia bursy dla studentów, i wspoma­
gała czas jak iś  przedszkole kolejowe. 
N ajpiękniej rozwinęła się w m ieście 
najbardziej klerykalnem  w Polsce, 
w Krakow ie. Stałą działalność Im ki 
polskiej liczyć należy od roku 1923 
kiedt zlikwidowane poczynania am e­
rykańskiej organizacji, przeszły w rę­
ce m iejscow ych czynników.

Od tych pięciu lat liczba członków 
Im ki wzrosła w Polsce do 3.495, a m a­
ją tek  ruchomy i nieruchom y przed 
staw ia pokaźną cyfrę 2.862,112. Rosły 
też wpływy ze źródeł polskich przy 
zm niejszeniu się wpływów z Ameryki 
Główną działalność prowadzi Im ka w 
W arszaw ie, Łodzi i Krakow ie.

i i 'i
W  W arszaw ie, n a jm n iej odpowie­

dni lokal i osobna sala gim nastyczna, 
nie daje dostatecznych rezultatów, 
kursów prowadzi się tam 17. Klub 
Sportowy z 10 sekcjam i, i przystań na 
W iśle. , Ostatnio organizacja nabyła 
plac w b ogrodzie Fraskati, o po­
w ierzchni 33.000 m tr ,kw. i tam raa 
budować swói własny gmach

W  Lodzi Imka mieści się w n a ję ­
te j oficynie i zajm uje się przeważnie 
pracą oświatową gdyż te j się okazała 
najw iększa potrzeba. Prowadzi więc 
15 zawodowych kursów, , 3-ch letni 
kurs m ajstrów , ma filję  w Pabjuni- 
cach, 3.200 tomów w bibljotece, sale 
gim nastyczne i obóz letni w lasach 
między Zgierzem a Ozorkowem, z

W IED EŃ , 18. V II. (Pat)- Dziś 
przed południem, gdy kanclerz Stroe- 
ruwitz opuszczał gmach m inisterstw a 
przy Bal-P latz‘u, jak iś mężczyzna, 
sto jący  obok sąsiedniego domu, wy­
ciągnął rewolwer i skierow ał go 
w stronę kanclerza. Na szczęście, 
znajdującym się w pobliżu policjant 
zdołał wyrwać rewolwer i areszto­
wać zamachowca. Aresztowany 
oświadczył, że jiragnął on jedynie 
wystrzałem w powietrze zwrócić na 
siebie uwagę.

którego korzysta 100 chłopców n a ju ­
boższych warstw.

W  Krakow ie Im ka przedstawia się 
najw spanialej. Posiada własny, pię­
kny* gm ach w kubaturze, 17.000 m tr. 
zbudowany dzięki pomocy przy jacie­
la Polski p. Ser. P. Fenna z Clevelan- 
du. Społeczeństwo krakow skie przy­
czyniło się też do te j budowy ofiaru ­
ją c  200 tys. czyli po złotemu od m iesz­
kańca. W ejdźm y do obszernego, cie­
mnawego i chłodnego latem  westibu- 
lu. Ciągły jest ruch, tam gra ją  w pmg- 
pong, ówdzie czyta ją  gazety. Po sclio 
dach wędrują lokatorzy, jest tu bo­
wiem 112 pokoi na trzech piętrach, 
na jedną lub na awie osoby, płci m ę­
skiej z opłatą od 75— 85 zł. m iesięcz­
nie, ze wszystkiemi wygodami t. j. 
pościelą, usługą i światłem . Jest to 
więc rodzaj hotelu dla młodzieży pra­
cu jące j w - rozm aitych zawodach: 
umysłowych, handlowych i wolnych.

„Cóż Zarząd robi, jeś li się lokator 
źle zachow uje, przy te j ilości m ło­
dzieży to chyba się zdarza" pytam 
oprow adzającego mię m łodzieńca z 
Sekretarjatu .

„Nie przyjmujemy* bez pewnych 
referency j, przybyw ający musi przy­
lać regulamin obow iązujący, a jeś li 
ktoś się nie stosuje, to go się pozby­
w am y".

Na dole znajduje się gospoda wy­
d ająca 300 obiadów dziennie, z trzech 
dań za niecałe trzy złote. B ib ljo teka

M I G A W K I

Na „zredukowanej" plaży

W ia d o m o  W iln ian o m , że miła plaża na  
Zwierzyńcu została  przez władze miejsku* 

niesiona. A dlaczego, to nikt me wie d o k ­
ładnie . .łedni „z łoś liw i"  twierdzą, ma zadu- 
j s  piasku przybrzeżnego a więc kąpieluchy 
F kąpielice,  wygrzewaliby zanadto sw oje  
uda i udeczka na  słońcu, a m ało  kto zdecy- 
dowa* by się na  kąpiel w łaściwą w nurtach 
nied ziew icze j  czystości  W łl j i .  Drudzy znowu 
„złośi iw si“ po w iada ją ,  że z drugiej strony 
rzeki zn a jd u jący  się  słynny las zakretowy 
waDiłcy czułe parki,  no i m ora ln ość  byłaby 
w obaw ie o ca łość  sw oich paragrafó w . Z n o­
wu inp« zgadzają  się na te dwa w yjaśnienia ,  
ale  ty lko w połowie drugą zaś częścią  sw o­
jego  nv egu wyszukując innego rozwiązania .

Nie z a jm o w ał  się tem i k w e s t a m i  i nie 
m yśla ł  o nich  p. F ra n c isz ek  —  mistrz k u n­
sztu fryz jersk iego ,  nie m yśla ł  o tem, bo nie 
wiedział. Dlatego poleciwszy sw ój zakład 
ujiiece pom ocnika ,  w y b ra ł  się wraz ze sw o­
j ą  n a ju k o cu a ń sz ą  W a le r c ią  na plażę. „Pa- 
t rz a j  aby było wszystko w p o rząd k u " rzeki 
na odehodnem  do swego zastępcy. Rzekł, 
podał ram ię  pannie  i poszli w kierunku przy ­
stanku autobusowego, bo m ieszkali  aż za 
m ostem  os trob ram skim . W sied li ,  zapłacił  j>. 
Fra n c isz ek  złotówkę i jazda.  W a le rc i  się  
nie podoba „ci  widziałesz, je d n a  złotówka za 
tak a  droga ' —  „Cicho, c ic h o "  u sp ak a ja  ją  
na jm ilszy ,  „za złotówka szewc butów nie n a ­
p r a w i"  .

J e c h a l i  przez ca łe  W iln o  aż wysiedli za 
m ostem  Zw ierzyn ieckim  i poszli w stronę 
zesz łoroczn ej  piaży. W a le rc ia  dla p o krze­
pienia aupiła  „s iem ie czek "  u straganiark i  
u rzęd u jąc e j  w lasku za trzydzieście  groszy. 
Gryząc s p e c ja ły  idą dale j .

Przyszli  n a  plażę i nie znaleźli je j . . . .  d la ­
tego, ze j e j  nie bvło, ale t łumy kąpiących  
się jeszcze licznie jsze  niż za czasów  życia 
plaży do jrzeli .  „ W a le rc ia  musi  woda niczego, 
ok ąp iem  się" .  -  - „Ale gdzie j a  ro biora  s ie ? "  
—  su m itu je  się W a le rc ia .  . .P a tr z a j  j a k  sie  ta 
b e czk a  stupudowa ro zbiera  s ię "  — pokazu 
j e  F ra n c isz ek  na otyłą niew iastę .która  nie 
k ręp u ją c  się na brzegu p o dejm u je  n a j in ty m ­
n ie jsz ą  i n a jd y sk re tn ie jsz ą  część garderoby 
(starom od ną jeszcze) .  W a le rc ia  p o m y ślaw ­
szy t -o c h ę  poszła za starą  szopę i za chwilę 
w ióci ła  w ykost juinow ana. Nie upłynęło 
dziesięć m inuł,  ju ż  p. F ra n c isz e k  z W uler- 
c ią  nurzali się w ch ło d n e j  rzece i pływali  ja k  
mogli  i j .n ie l i .  Po n i - ju k im ś  czasie n a w in ę­
ła się łódka z przewoźnikiem. „I-ranuś, p a ­
t rza j ,  t a n  niczego sobie lasek, może po je-  
dziemy do n ie g o ? "  W siedli  i p o jec ha l i  s s  
drugą stronę rzeki za dwadzieścia groszy.

W  iesie ptaszki śpiew ają ,  borówki w oła­
j ą  „z jedz m n i c i e ń  mówi „s iad a j  tu" .  
A więc pan F ra n c isz ek  i panna W a le rc ia  
siedli sonie w cieniu, a co robil i ,  to do m nie 
nie należy. Może godzina, a  m oże dwie 
upłynęły , gdy znaleźli  się  na drugiej stronie 
rzeki. Oni się znaleźli, ale u b ran ie  się nie 
znalazło. Ktoś sonie wziął na weksel,  to 
znaczy —  na wieczne nieoddanie,  czyli,  jaL  
mówi anty-teza siódmego przykazan ia  —  
„ukradłszy" .

„ O jo j ,  eo r o b ić "  —  W a le rc ia  w płacz. 
„T y  żulik, ty nam ó w ił  złodziei , a później 
podzielisz się z nimi i kupisz nowe brzytwy, 
iy  go.ibroda, ty swo... A m o ja  now a krebte- 
szynowa suknia, a  m o je  pan tofle  za t rzy ­
dzieści osiem złotych" .

„ W a le rc ia  nie dure j ,  nie krzycz ja k  suka 
stara .  A m o je  ubranie nowe gdzie, a j  a m o ­
j e  dolary, a dowód osobisty, a świadectwo 
m o ra ln o śc i  i obywatelstw a, f ryz jerstw a, ka- 
walerstwa. A żeby to, to ty m ałpa  zach cia ło  
sie  tobie  plaży, kąpania ,  masz teraz, g o la ­
sami będziemy świecić. Jesz cz e  nas do szpi­
ta la  w arja tó w  wezmą, jeszcze  „ p o lik ie r "  z a ­
prowadzi na Łukisk i.  Co robić,  ci  widzia- 
łasz tak a  h is to r ja " .  I poczęła się k o c h a ją c a  
para  przemaw iać,  sprzeczać, k łócić  i w o­
dzić za łby.

I byłoby to d ale j  trwało , gdyby ktoś 
7. publ czności  w obawie, że nieszczęśliwa p a ­
ra  zw arjow ała  z rozpaczy nie sprowadził  p o ­
gotowia, które  po przyjeździe, zbadawszy 
pulsa nieszczęśliwców, zanurzyło ich g ło­
wami jeszcze  raz w wodzie i odwiozło za 
d arm o przed mieszkanie .

Ubrania się nie wróciły, dokum enty  usłuż­
ny złodziejaszek odesłał,  a panna W a le rc ia  
ze „ m a łp ę "  patrzeA nie może na F ran c iszk a ,  
on  zaś odpłaca j e j  po dw ójn ą  nien aw iścią

t co to Magistrat  nurobił  kłopotu, że 
zniósł  plażę na  Zwierzyńcu. W ik .

■ » W i

Po aresztowaniu osobnik zeznał, 
że jest bezrobotnym  pom ocnikiem  
kraw ieckim , nazywa się Anton Leit- 
ner i pochodzi z Erbsteinu Przed pa 
ru dniami przybył do Wiedni a z Dus 
seldorfu. Zam ierzał on dokonać za­
m achu na prezydenta M iklasa, k tó­
rego uważał za odpowiedzialnego za 
panujące w A usirji bezrobocie Poza 
łem  zeznaje on, że ubiegłej zimy spę­
dził kilka m esięcy w zakładzie dla 
obłąkanycn.

i sale wykładowe, czytelnie. Salę od- 
czytow o-koncertow ą, dużą salę gim ­
nastyczną, salę klubową, gdzie każdy 
klub sportowy miewa sw oje posiedze­
nia (klubów jest 7)- dram atyczny, fo ­
tograficzny, radjow y, dyskusyjny, an ­
gielski, francuski, niem iecki. W  bi 
b ljo tece m ają  4 tysiące tomów, bilar 
dy, gry sportowe i przyrządy gimnas 
tyczne, wreszcie najw iększa Im ki kra 

'k o w sk ie j sensacja: p ł y w a l n i a ,
basen kryty, z wodą o rówmej zimą i 
latem  tem peraturze, tak rozległy, że 
się w nim odbyw ają zawody pływac- 

i kie. Prócz tych urządzeń, m ają  w 
m ieście Ognisko dla opuszczonych 

, chłopców, (30) i robotnicze w Gazow- 
i ni m iejsk ie j, na 90 robotników , oraz 

w Mszanie Dolnej, w Beskidach, Obóz 
. H arcerski dla 30 chłopców. W szyst­

kie kluby, urządzenia ■ kursy istn ieją  
dla trzech kategoryj wieku: 12 — 18, 
19—-25 i starszych ponad 25, naiwię- 
ce j jest robotników i rzem ieślników, 
potem urzędników*.'

K atolicy stanowią 84n/0, r.ajw ięk- 
; sze dochody czerpie Im ka z własnych 

imprez dochodowych i z działalności 
program ow ej, dari, am erykańskie i 

; subw encje polskie stanowią m niejsze 
znacznie sumy.

Na zakończenie parę słów o pow- 
. staniu Stow arzyszenia Młodz. Chrz 

W  1884 r suhjekt handlowy w L on ­
dynie G. W illiam s, załozył skrom ną 
organizację dla młodych ludzi chcą

P O D  Ż Y T O

NAWOZY
SZTUCZNE
superfoBfat, tomaeówlcę, kainit, 
sól potasową, amoniak, saletrę

p o l e c a

ZYGMONT NAGRODZKI
W iln o ,  iii. Z a w a łn a  11-a. rośni

cych w wierze chrześcijańskiej żyć i 
rozw ijać duszę i ciało.

U m oralnienie młodzieży m ęskiej, 
narażonej na tyle pokus, wniesienie 
je j  na wyższy poziom było jego jed y­
nym celem . A teraz na ostatnim  zjeź- 
dzie Y . M. C. A. byli przedstaw iciele 
51 narodów, W  czasie wojny, w S ta ­
nach Zjeanoczonych Uczyła Y.M.C.A. 
m iljon  członków i 1500 ognisk. Zajęła 
Się  żołnierzam i polskim i a n n ji H alle­
ra i ta właśnie arn ija  przywiozła Im- 
kę do Polski.

W  1919 23 r krajow e związki Im- 
ki rozsiane po całym  świecie m ają 
oczywiście pełną sw oją autonom ję, a 
stałych przedstaw icieli w Genewie 
gdzie urzęduje W szechśw iatow y Ko­
m itet. V. M. C. A istnieje w państ­
wach europejskich. Niema je j  w L it­
wie, ani w Rosji, liczba członków w 
Europie wynosi praw ie 700 tysięcy, a 
na całym  świecie przeszło dwa m iljo- 
ny. Do zarządów w* Polsce należą lu ­
dzie znani i zasłużeni v idzimy w-śród 
nich nazwiska b. min. Dr. G Dobruc- 
kiego, J .  M ikułowskiego-Pom orskie- 
go, prof. Uniw. Jagiellońskiego, Kry- 
ształowicza, M archlewskiego, Dą­
browskiego, Dr. Dybowskiego, posła 
S. E stre jch era  wielu innych ludzi, 
nie skrępowani ciasną doktryną p ra­
gną w hum am tarnem  dziele być po­
m ocą swemu społeczeństwu.

R. ZajdrockL
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WIEŚCI i O BS'i II Z K R AJU
Ruch samochodowy a Nasze ulice.

Zamknięcie Zarz. 3kr. „Tow. Szkoły 
Białoruskiej".

W  ostatn ich  dniach  z  ro zp orzą­
d z e n ia  o d n ośn y ch  władz zosl ał z a ­
m k nięty  Z a rz ą d  O k ręg ow y  „ T o w a ­

rzystw a S zk o ły  B ialoru  iiriej" w G r o d ­
nie oraz ząw ieszony  Z a r - ą d  )krę -  
gow y „ T o w a rz y s tw a "  w wi s łoczy.

Wy Krycie olbrzymiego przemytu w Grodnie.
O d  dłuższego już czasu  w ładze 

K .  O  P-u  w porozum ieniu  z w ła­
d z a m i b e z p ie cz e ń s tw a  w padły  na 
trop b a n d y  p rzem ytn icze j,  o p e r u ją ­
c e j  na granicy. S tw ierdzono, ,z p f e -  
.myt przew ażnie  k ierow an y  je s t  do 
G ro d n a

Po dłuższej o b se rw a c ji  n ie iak iego  
C h a im a  M a k o w a  i io zebran  u d o ­
s ta te c z n y c h  dow odów , p rzeprow a­
dzono w je g o  m ieszk aniu  (p lac  B a ­

to re g o )  rewizję, k tó ra  dała  n a d sp o ­
d z ie w a n e  wyniki. Z n a le z io n o  b o ­
w i e m  Szereg  rzeczy  p o c h o d z ą c y c h  
z przem ytu, a  m iędzy innem i ca ły  
sk ład  rozm aitego  rodzaj u sk ó rek  >- 
gólnei wartość: 18.000 dolarow. W  
związku z p ow yższem  M a k o w a  a- 
re sz to w a ro

Sk o n fisk o w a n y  przem yt p rz e k a ­
zano  do d y sp ozy c ji  na ib liższego  u- 
rzędu ce ln ego

Święto „Wolności" w Dzicwteniszkach.
„ T e j ,  co  n 'e  zgin ę ła a zoscała 

-wyrąbana szaDlą Ż o łn ie rz a  P o ls k ie ­
go w 10-ą ro czn icę  o d zysk an ia  m e- 
p t o le g ło ś c i  łwystawiJi d z ieyu eniacy  
O b y w a te le " .

T a k i  napis w ykuto  na  p łycie  doib  
niica „ W o ln o śc i"  w D ziew icm szK ach, 
k tó re g o  in ic ja tyw ę budowy p o w z ię ­
t o  O g n isk o  Z  P. N. S .  P .  je s z c z e  w 
rok u  1925

W  tym te .  roku  stanął po-wnik 
-piękny i w yniosły , kształterr zbliż i- 
n y  do ostrosłupa. Brak ło  tylko orła 
i  płyty  m arm u row ej,  n a  c i  n ie  by ło  
już funduszów. K.omitet n e opuści! 
le d n a k  rąk  i oto po dw uletniej 
z w ło c e  po jaw ił się na szczy c ie  p o m ­
n ik a  nasz biały K ró lew sk i P ta k  z 
rozp iętam i skrzydłam i, ja k b y  się 
s tara ł pod te skrzydła p ieczołow icie  

-objąć tę , n iegdyś roz. larta a eraz 
z je d n o cz o n ą  i w olną Z ie m ię .  \ z.rok 
je g o  sk ierow any  ku gran icom  Oi* 
czyzny  czuw a z w y sok ieg o  p-ede- 
s ta łu ,  czy cz a se m  znów na ru b ie ­
żach n ie  p o jaw i s ię  zach łanny  n e-  
p rzy jacie l,  k tórem u  teraz  n ie  odda 
ni sk raw k a  sw o je j  w łasności.

N iebaw em  te ż  d o k o n an o  w m uro­
w an ia  tablicy , oraz u p iększen ia  p o m ­
n ik a  kw ietn ik am i i o p ark an ien iem , a 
u roczy s te  je g o  Dośw ięcenie, p o łą c z o ­
ne z o tw arc iem  S ta d jo n u  sp o rto w e ­
g o  i za k o ń c z en iem  roku szkolnego  
odbyło  się dnia 30 cz e rw ca  b. r.

B y ło  to św ięto  o b o k  o b ch od u  .0 -  
lec ia n a ju roczystsze ,  ja k ie  k ie d y k o l­
w iek  przezywali m ieszk ań cy  gminy 
dziew ieniskie j ,  a bran w m :m tłum ­
ni udział n ie ty lko  m ieszk ań cy  *'ut 
gm iny , ale i gmin sąsiednich . P r o ­
te k t o r a t  nad ca łą  uroczy slo«c ą o b ­
ją ł  s taros ta  pow. o sz m ia r sk ie g o  p 
K o w a le w sk i Z .

P o  pow raniu zebran ych  goaci i 
u czes tn ik ó w  przed szkołą p o w s z e c h ­
n ą  u stóp pom  iika, —  u d a je  się 
w spania ły  p och ó d  n a  so le n n e  n a b o ­
ż e ń s tw o .  P ol ic ja  k o n n a  o tw iera  p o ­
c h ó d .  a po b o k a c h  a sy stu je  oK^za- 
ł a  z 18-u je z d z ró w  złożona szkolna 
Łander>a kraku sów . U p .ęk sza  ten 
p o ch ó d  rów nie* vv n arod ow e strojfe 
p o lsk ie  p rz y b ra n i  dz,atw a n ie k tó ­
ry ch  szk ół z te ren u  gm iny.

P o  n a b o ź e ń s t w e ,  gdy znów z e ­
bra n i ustawi] s ię  przed pom nikiem  
a — przybyli liczni goście ,  między in ­
nym i i sędzia  T ry b u n a łu  S tan u  p 
'W olski z W arszaw y z m ałżonką —  
z a ję l i  m ie jsca  n a  p rzy g o tow an em  
w zniesieniu  —  d o k o n a ł p o św ię ce n ia  
p o m n ik a  „ W o ln o śc i"  ks p roboszcz  
A .  G .e d g o w d  z D ziwieniszeK. W 
przem ow ie  *w o je j  zaznaczy ł,  że p o ­
św ię ca  godło  D aństw owe, k tóre  'est 
sy m b o le m  w olności P olsk i i J e j  o b y ­
w ateli ,  kti ire jest znam  ;niem  tw ór­
c z e j  siły, ładu. porządku, spraw t d -  
Jiw orci i trosk liw ej nad w szystkim i 
m ieszkancarr. .  op eki.

N astęp n ie  zabr J glo-i p staros ta  
K ow alew bki,  k tóry, ja k o  p ro tek tor  
u roczystości ,  d o k o n a ł o d słon ięcia  
p o m n ik a  W  m ow ie sw o je j  poprze* 
d z o n e j  okrzyk iem  na cz^ść P re z y ­
d e n ta ,  M arsza łk a  J ó z e ia  P iłsu d sk ie ­
g o  i R ządc N a j jaśn ie jsze  R z e c z y p o ­
spolite j,  nakr« ;lił p. s ta ros ta  obraz 
k orow o d ó w  p raw n y ch  i c lężarow, na  
ja k ie  by .ism y narażeni za  czasów  
niew oli c h c ą c  ch o e b y  sk rom n y  m ost 
n a  potoku w jb u a o w r c .  T e r a z  w ie­
dze p ań stw o w e u łatw ia ją  nam  w szel­
k ie  p o cz y n a n ia  od nośnie  w zn oszę-  
m a  n iety lko mostow n a  rz e k a c h  i 
r e p e r a c j i  dróg, ale i ilom ow  n a  u- 
sługi sp o łecz e ń stw a , |ako to  u rzę­
d ów  i s tk ó l ,  oraz p om n ik ów  sym 
•bolizujących W o ln o ść  i n asze  do 
te j  W olności przywiązanie,

Z a k o ń c z y ł  swe e p rzem ów ien ie  
p . s ta ros ta  okrzyk iem  n a  cz e s i  g m -  
ny D ziew iem .ik .e j

Z k o le i  zabra ł g los k ierow nik  sz k o ­
ły  p. E  K rólik ow ski w spom inając o 
ciężk ich  zm a g a n ia ch  i w alk ach  kon* 
sp iracy jnych . k tóre  by ły  udziałem  
szeregu  p o k oień  w szari ■ p o m ro ce  
długich lat niewoli, o nędzy , tu ła c z ­
ce  i w ygnaniu  n a jle p szy ch  synów  
O jczy zn y , którzy znosili tę  n ied olę  
-z n ez ło m n ą  w sra w lep sze  jutro. 
1 o to  w reszc .e  w yo .ła  chw ila  o c z e ­
kiwana- Nad zlanem i krw ią  bratn ią  
n a s z e m i zagonam i, nad z l i n i a  pa* 
-oraną ro w an r  przez r i t  przy jacie lsk ie  
szrap n ele  j spow  tą  w tu m any  ar­
m atnich dym ów  ukazał się dziesięć 
la t tem u  blado-różowy świt T a ,  dłu­
go o cz e k iw an a ,  w ym od lona  przez 
p o k o le n ia ,  a  w y w alczon a  przez dziel- 

i t  L ig io n y  M arsza łk a  Jó z e fą  Pił* 
su dsk iego  Ju trz e n k a  W olności za* 
b ły s ła  nam  w reszcie .

Na z a k o ń c z e n ie  przem aw ia  u czeń  
s iód m ego  oddziału szkoły powsz, :ch- 
n e j  w Dziewii iniszkach Stan .  Dor* 
m ak. Ż e g n a :ą c  in ^eniem sw oich  k o ­
legów  i k o le ż a n e k  grono  nauczy* 
cie lsk ie .  oraz  dzięku ąc  mu i roda 
com  za  trudy dla ich w ych ow an ia  
p o łożon e .  W y c h o d z ą c  z pod upie- 
k u n cz y ch  sk rzydeł szkoły, je s t  dum ­
ny ze swoimi k oleg am i „z te j  uro­
cz y s te j  chwili, ja k ą  p r z 'ż y w a  r a t z e  
m iasteczk o ,  b o  napraw dę nam  d zie­
ciom przyśniła oię ta  'c is k a ,  przez 
ty le  lat o cz e k iw a n a ,  za  k tó rą  w me* 
woli modlił s ię  ' o jc . e c  ■ za k tórą  
gdzieś n a  k r a ń c a c h  św iata  b i z  imien­
n ie wśród chłodów  i g łodów  ż o ł ­
nierskich  dzi. id u m iera ł" .

K o ń c z y  sw oje p r z e n e A t e n ie  na- 
s tęp u jącem i słow y; „A  jeśli p rz y j­
dzie ta k a  chw ila , że  krwi i ży cia  za ­
żądasz  od nas, u k o ch a n a  O jc z y z n o —  

ssoddamy < i krew , oddam y Ci życie  
1 u m rzem y z okrzyk, ;m  drogiego 
im ienia  T w o je g o ,  os ta tn ie  s p o jr z e ­
nie , ostatni p o ca łu n e k  p rz e sy ła ją c  
Sztan darow i T w e m u " .  Po z a k o ń c z e ­
niu przem ow y  w szyscy u czniow ie 
u całow ali sz tand ar szkolny. M ow a 
tego . za led w ie  15 le tn ieg o  m ów cy , 
wypo.wiedziana w yraźnie  i dobitnie , 
a  n a c e c h o w a n a  slią pa tr io ty czneg o  
uczucia ,  w yw arła  na  s łu ch aczach  
pod n iosłe  w razen  e, a  zeb rań ,  g o ś ­
c ie  nagrodzili dzi dnego m łod zień ca  
licznemi oklaskam i.

N a s t ę p i .e  w ręczon o  p. Staroście 
ś l i c z n e  w yhaftow any  przez  dziatw ę 
szk oln ą  pod k i*ru n k iem  naucz, p 
H .  A u gu sty n ow :czów ny, * lbum iko 
pi m ią tk ę  u roczystości .  Po  w y św ię­
cen iu  p om n ik a  p. s taros ta  d okon a! 
o tw arc ia  Stmcljonu Sp o rto w e g o ,  gdzie 
przyglądał się razem  z m nym i za ­
w odom  sportow ym  m łodzieży  dzie- 
w ie n .sk ie j

W  czas ie  u roczystości p n y g r y -  
w ała  ork iestra  m ie jsco w e j  S traży  
P o ż a r n e j  W  m ięd zy czasie  tez z o ­
sta ło  ro zsp rzed an e  o d bite  w stu 
e g z e m p 'a rz a c h  p !sem k o  p. t. „D zwo­
nek  szk o ln y "  organ m łodz.eży  /-kla­
so w e j S z k o ły  P ow sze ch n e j  v D zie-  
w ien iszk ach ,  k tó r tm .  jak o  jed y n y m  
ok a z e m  n a  te re n ie  ca łeg o  powiatu 
za in tere so w ało  się bliżej w iele o»ob

T o  je s t  opis  n a sz e j  uroczystości,  
a że pozw oliłem  so b ie  oL szerm e j 
o tern nap isać ,  to jed y n ie  d!atego , 
że ta k a  p o d n o s ła  chw ila  r z id k o  
m oże  się zdarzyć. 7 rozu m k* . to d o­
s ta tecz n ie  licznie przybyli n a  ten 
o b ch ó d  g o śc ie  i ca ła  ludność gm ny.

Kazim ierz B ryja.

C S IM iA N A
4  Zabity przez pociąg. V\ dniu 13 b ui 

został zabity przez pociąg zdążający ż Molo 
deczna dn W iln a  Romuald Ostrowski,  lat 7, 
ze Sm orgoń.

M 0 Ł 0 D E C Z N 0

M I O D Z I O Ł

W I L E J K A

POSTAWY

Ca jest p rzyczyną rrno: :ących iię 
u nas  w yp adk ów  sa m o ch o d o w y ch ?—  
oto  py tan ie ,  n a  k tóre  n a le ż a ło b y  dać 
odpowiedź, Nie n eg u je m y , a e cz ę s to  
winni s ą  szoferzy, k tórzy  albo z p o ­
wodu n ie trzeźw ego stanu, a lbo  w sk u ­
te k  „k aw alersk ie j"  jazd y  w p a d a ją  
n a  przechodniów  i pow ozy, ranu.c 
i z a b i ja ją c  ludzi i zw ierzęta

A le  n iem m ojszą  p rzy czy n ą  k a ta -  
tas tro f  są  i nasze c ia sn e  ui,ce  oraz 
złv stan wielu p ow ozów  au to m o b i­
low ych. C óż dziw nego, że tak .em u 
„lomov,-:k u “— ja k  się popularnie  na 
w ileńskim  bruku nazyw a stare  trzesz­
c z ą c e  ! trz ę są c e  się pudła  s a m o c h o ­
dow e —  złam ie podw ozie ,  p ę k n ie  
k ierow nica , lub ham u lec .  Przy  szy b ­
sze n ieco  jezd z ie  na jtrzeźw ie jszy  
szofer  nie da w ted y  'r a d y  J k a ta s ­
trofa  nieunikniona. C ia sn o ta  ulic 
r e-ednokrci nie je s t  rów nież  tego  
przyczyną. Ż e b y  n aprzykład , o m in ąć  
wór. n a  tak im  sk raw ku  ulicy Z aw al-  
n c j  pom iędzy  Portow ą s M a łą  P o ­
hulanką  tub n a  Z am icow ej,  trzeba  z je-  
c h a c  do rynsztoku  O  w yp adek  w te ­
dy nie trudno, —  ch o c ia ż b y  dlatego, 
że  przy w ękbzej 'lości o só b  w au­
tobu sie ,  m oże się or. wywrót ; ć. Jak i 
byłby  rezultat nie trudna się dom y ­
śleć.

P rz e c h o d z e n ie  po  ch od n ik u  w 
chwili m jam a  się  au tobusu  n a  tych  
o d c in k a c h  wł edy le ż  nie n a leży  do 
b e z p ie cz n y ch  D o w o d em  ch ociażby  
o s t a t n i :  w ypadki,  k tóry  miały m ie j ­
sce  w czora j ; e d c n  przy ulicy Z a m ­
k ow e j,  drugi przy Z a w a ln e j ,  K i e ­

ro w ca  autobusu  H e n ry k  : \. anko- 
wicz p o d cz a s  wym >ania in n e g c  po 
jazdu koło domu Nr Ib przy ul. 
Z a m k o w e j  p o d ie ch a ł tak  bhslce do 
rynsztoku, iż bokiem  a u tobu su  p o ­
t r ą c i  id ąceg o  chodnik iem  B ron is ła ­
w a N o re jk ę  (W ile ń s k a  3 li  k tó -y  
p a d a ją c  uderzył g łow ą o śc ia n ę  tra ­
c ą c  przytom ność Z aw ezw an y  le ­
k arz  pogotow ia  stw. :rdził wstrząs 
m ózgu, w o b e c  czegc choretro u m ie­
szczon o  w szpitalu S v  jakoDŁ

A  oto  drugi w yp adek , tym  razem  
przy ul. Z a w a ln e i ;  szofer B o le s ła w  
I Iruzd kieruiąc ta k so m e tre m  Nr re ­
je s t r a c y jn y  14202, b o cz n y  45, u d e ­
rzył b ło tn ik iem  p rze ch o d zące g o  
M o w s z ę ’ G o łęb ia ,  (Vverkow ska 18), 
k tóry  p a d a ją c  doznał na szczęście  
ty lk e  zad raśn ięcia  lew ej ręki w o k o ­
licy łokcia .

C zęsto  pow odem  w yp adku  jes t  
i sa m a  lu dność, k tóra  nie zdając, 
w idocznie sob ie  sprawy, że ruch 
au torroSP ow y  stale  u r a s  w zrasta, 
(szczególn ie  n a  sk rzyżow aniach)  pa 
da  w ie le k ro ć  ofiarą  li tylko swo- 
iej n ieuwagi. <

P rz e jr ;«ów re g u lu ją cy ch  przecho 
dzenie  przez ulice  u nas mumii, a 
leżeliby  i były  c h y b a  spotkałby  je  
ten  sam  los. co i przepisów  n o rm u ­
ją c y c h  ruch na ch o d n ik a ch . .

J a k  w ięc  tem u  w szystkiem u z a ­
radzić pow inny p o m y śleć  od p ow ied ­
nie v adze, ne k tórych  przedew- 
szyatkiem  c.ąży  odpo wiedz.alnosć 
za b ez p ie cz eń stw o  ludność na uli­
c a c h  Wilna.

+  U tonął w skutek ataku  epllepsj"i. W  dn
12 b. ni. o gndz. 4 ran o  m ieszkaniec  m a j.  
K ijow iee,  gm. ra k o w s k ie j  Antoni Pożaryck i .  
lat 17, łowiąc rvby w stawie należącym  do 
tego m a ją tk u ,  dostał  a taku epilepsji ,  wpadł 
do stawu i utonął.

W y k ry cie  t a jn e j  gorzeln i. W  dniu 8 
b. m. posterunek P . P. w B ien icy  w ykrył  we 
wsi Jurow szczyźnie  gm. b ie n ic k ie j  pota jem ną 
gorzelnią i schw ytał na gorącym  uczynku 
j iedzenia  sainogonki dwu m ieszkańców  wsi 
turowsz<-7.yzna J a n a  i Jo z e f a  Siergiejewi- 

czów. Aparat i sam ogonkę zabrano, zaś w in­
nych pociągnięto do odpowiedzialności  
k a rn e j .

+  C h cia ła  u kryć sw ą hań bę. Przed paru 
dniami n ie ja k a  K atarzyn a Roliczów na arc, 
dziła w lesie m a j .  W ielka  Uzla gm. miadziol- 
s k ie j  dziecko, które  zadusiła i skryta ;r  b a ­
gnach. Zwłoki wydobyto w dniu H  b- 
a R oliczów ną aresztow ano i oddano do 
dyspozycji  władz sądowych.

- f  U tonął. Poac zas kąp ania  się w rzece 
Wilji. około wsi Zabrocie, gm żodziskiej 
u to nął  18-letni B ron is ław  Hetm anowicz, 
m ieszkaniec  le jże  wsi.

KRONIK
Dziś: f  W in cen t, a  P a u lo  W. 
Ju tro  C zesław a W .
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OSOBISTE
—  W y jazd  konserw atora, sztuki p. L o ­

ren ca . W  dniu w czora jszym  w y jec h a ł  do 
Nowogródka w spraw ach służbowych k o n ­
serw ator  sztuki w Urzędzie W o jew ó d zk im  
w W iln ie  p. L oren c .

SAMORZĄDOWA
— Na budow ę szKoiy. Se jm ik  wileńsko- 

trocki  w yasygnował 4000 zł. na  wykończenie 
budowy szkoły  po w szechn e j  w Zawiszań- 
cach  gm. so lecznickie j.

—  S e jm ik  w ileń sk o-tro ck l p rzystęp u je  do 
Zv iązku M iędzykom unalnego. Na ostatn iem  
posiedzeniu se jm ik u  w ileńsko trockiego  p o ­
stanow iono przystąpić do Związku Między­
kom unalnego w celu  budowy i u trzym ania 
szpitala dla umysłowo ch orych  na 100G łó ­
żek w K o jra n a c h  pod W ilnem .

—  S e jm ik  w ileń sk o -troek i zam ierza bu ­
dow ać now e szp ita le . J a k  się dowiadujem y, 
S e jm ik  na  powiat w ileńsko-trocki zwrócił  
się do w-ładz cen tra lnych  z prośbą o pr,-v- 
ję c ie  na  utrzym anie  przez S k a r b  Państw a 
szpitala w T r o k a c h .  W  razie  zgody Kzadu, 
przeznaczone na  ten cel kredyly m a ją  być. 
użyte na uruch om ienie  2 now ych szpitali 
w Szum sku i O lkien ikach.

M IE JS K A
—  P rzy jazd  do W iln a  w ycieczk i P o lo n ji 

a m ery k a ń sk ie j. W  końcu bieżącego m iesiąca 
ma przybyć do W ilna  wycieczka Polaków  
z Ameryki w ilości (iOO osób.

P o la ry  a m ery k ań scy  p rzybyw ają  do P o l ­
ski w pierwszym rzędzie w celu odwiedzenia  
P  W, K., poczem udadzą się do innych miast 
Polski,  między innemi zaw ita ją  i do W iln a .

SPRAWY PRASOWE
—  K o n fisk ata  pism  b ia ło ru sk ich . U gru­

powanie radykaln e  w B ia łoru sk im  Związku 
A kadem ickim  w W iln ie  wydało niedawno 
sw oje  czasoDismo p. t. „ W o ln a ja  D u m k a " .  
Zarządzeniem starosty  grodzkiego z dnia 
8 b. m. pismo to zostało skonfiskow ane.

Z zarządzenia starosty grodzkiego w dniu 
13 b. m. został sko nf iskow any  Nr. 23 „Biało-  
ru sk o j  K ry n ic y "  za artykuł  p. t. „Ksiądz 
Andrzej  H lin ka" .

cew icza  odbi ło się zebranie organ izacy jn e  
Kółka Rolniczego. Obecnych na  zebrań,u  
było 45 osób. Doceniając, znaczenie w spól­
n e j  pracv na  członków  Kółka zapisało sic 
znowu 36 osób-

Do zarządu zostali  w ybram  B ek  Marga-  
jew  z Polow a ja k o  prezes,  J a n  R a jcz o n o k  
z Ałaszek Dużvch ja k o  zastępca i Anatol 
Klancew icz  ja k o  skarbnik .

BRASŁAW

Ś W I Ę C I A N Y

+  Zawody lek k o atle ty czn e  W  dniu 14 
b m. na  boisku w P ostaw ach odbyły się  z a ­
wody lekkoatletyczne, zorganizow ane przez 
powiatowy komitet  P. W .  i W  F.,  w k tó­
rych  wzięły udział zawodnicy i zawodniczk 
z Postaw  i W o r o p a je w a ,  m. m. członkow ie 
Po l ic y jn eg o  Klubu Sportowego w P ostaw ach.  
P o  zawodach lekkoatle tyczn ych odbył się 
m ecz piłki no żn e j  pomiędzy drużyną postaw 
ską i w o ro p a jew sk ą  z w ynikiem  3:1 na  k o ­
rzyść drużynyn postawskie j .

+  „ R ed u ta " w P o staw ach . W  dniu 9  bm. 
p rzybyła  do P ostaw  grupa o b jazdo w a R edu­
ty, k tó ra  odegrała  w Domu Ludow ym  P. M. 
S z k o ln e j  przy w ypełnionej  sali  ko m edję  
F r e d r y  „ P rz y ja c ie le " .

+  Z eb ran ie  o rg a n iz a cy jn e  K ó łk a  R o ln i­
czego. W e wsi Ałaszki Duże, gm. w oropa-  
j e w s k ie j  w lokalu szkoły powszechnej  z in i ­

c ja tyw y k ierow n ik a  t e j  szkoły A natola  Klan-

SPRAWY SZKOLNE

W O JS K O W A

ZEBRANIA i ODCZYTY
—  Z eb ran ie  Zw. 'N iższych F u n k ejo n , 

1 P raeow n . Państw ow ych. Zarząd Związku 
Niższych F u n k c jo n a r ju sz ó w  i Pracom.ników 
Państw ow ych Rzeczyposp oli te j  P o lsk ie j  Kołc 
w W iln ie  powiadamia swych członków  że 
ogó 'ne zeDranie odbędzie się dn.a 21 upca 
1929 r. o godz. 1 popoł. przy ul. Z aw alne j  
Nr. 1 z n as tę p u jący m  porządkiem  dziennym : 
1) w ybór delegata na ogólny zjazd. 2) sp r a ­
wy organizacy jne ,  3) wolne wnioski.

Z POCZTY
—  P ocztow y Z w iązek P . W . i W . F .

W  dniu 16 b  m. odbyło się w gm arhu Urzę­
du pocztowego W iln o  1 zebranie  org an iza­
cy jn e  Pocztowego Związku W ych o w a n ia  Fi-

Z POGRANICZA

+  Stan urodzajów . Ja k  donoszą z te re ­
nu powiatu, ozim ina jest  w stanie  dobrym, 
zaś zasiewy ja re  znacznie się  poprawiły , co 
ro k u je  w roku b ieżącym  niezły urodzaj

4  P o żar. W e wsi C.iślaty, gm. leonpol- 
sk ie j  spaliły się 4 stodoły z drob nem i sp rzę­
tami rnlniczem i,  należące do rodzin C ieśla­
ków, Adamowiczów i Sinników . Ogólna s t r a ­
ta  wynosi 4000 zł.

Pożar spowodowały dzieci, k tóre  pozo­
stawione bez opieki baw iły  się zapałkami.

4  P o ż a r ceg ieln i. W  nocy z 11 na  12 
l ipca spaliła  się cegielnia  F r a n c is z k a  T ry m - 
b o ik ie g o  we wsi Kisiele, gm. Znkojnie .  P o ­
żar zniszczył szopy, dach cegielni, drzewo 
opałowe oraz wszystkie narzędzia  ręczne  do 
w y rabian ia  cegły. Uległo zniszczeniu 7000 
su row ej cegły. Ogólne straty  wynoszą 
2300 zł.

4  P ok az  hodow lany w Świrze. O negdaj 
z in ic ja tyw y  m ie jsc o w y ch  sfer  ro ln iczych  
odbył się w Świrze pokaz hodow lany bydła 
i trzody ch lew n ej,  na  k tóry  okoliczni ro ln icy  
przyprowadzili  co n a jp ięk n ie jsz e  o kazy  sw e­
go chow u domowego. R ozdano przytem sze­
reg nagród Ministerstwa R olnic tw a i S e jm i­
ku Św ięciańskiego . C ercm o n ja  rozdania  na 
gród odbyła się w obecności  s tarosty  św ię­
c iańskiego p. S te fan a  Mydlarza i inspektora 
lioduwlanego Związku Kółek Rolniczych p. 
Osiecimskiego.

4  P ow rót w ycieczk i u czn io w sk ie j z P . 
W . K . Onegdaj pow róci ła  do Św ięcian z P o  
znania z P .  W  K w ycieczka s e jm ik o w e j  
szkoły  ro ln icze j ,  złożona z 27 uczniów tej’ 
szkoły , prowadzona przez k ierow n ika  j e j  p. 
K Odynłeckiego. Uczniowie zwiedzili W i l ­
no, zwiedzali  przez 2 dni W arszaw ę,  przez 
X dzień gospodarstw a ogrodnicze pod W a r ­
szawa zaś 4 dni poświęcono zwiedzeniu 
P .  W .  K. i m Pozn an ia ,  w reszc ie  zwiedzono 
gospodarstwa m ało ro ln e  i większe pod P o  
znaniem. Następnie wycieczka zwiedziła 
Gdynię i Hel.

4  Sp ło n ęła  w ieś litew ska. Nocy ubiegłe j 
patrole  K P. P u  w re jo n ie  Ornian z a a la rm o ­
wane zostały łuną pożaru. J a k  stwierdzono, 
pożar powstał tuż przy granicy  polskiej.  
P astw ą płomieni padła  litewska wieś pogr. 
K ilka osób doznało c iężkich poparzeń.

4  U jęcie  p o d ejrzan ych  osobników . Na 
pograniczu poisko-sow ieckiem  w re jo n ie  
Dzisny patrol K O. P-u lu s tru jąc  nocą pas 
pograniczny, napotkał 3 u z b ro jo n y ch  w k a ­
rab in y  i rew olw ery  osobników , którzy, j a  
stwierdziło przeprowadzone dochodzenie,  
w sposób nielegalny przedostali  się z Rosji  
s o w ieck ie j  na tery tor ju m  polskie. Cel ich 
n ieproszone j  wizyty w yjaśni toczące sie 
śledztwo.

4  B ezp raw ia  litew skie , W  dniu 17 b. m 
w re jo n ie  W ie ż a jn  powróciło do Polski 
3 m ie jscow y ch  włościan- którzy na podsta­
wie przepustek gran icznych w : wu;~i czasie 
udali się na tery tor ju m  Litwy, gdzie, j a k  ze 
znali,  zostali  przez l itewską straż graniczną 
aresztow ani i u karani  7-dniOwym aresztem  
za rzeko m ą prolongatę term inu ważności 
przepustki. i

4  Z b rodn icze podpalenie lasu. W  o k o ­
l icach strażnicy  Przewalki. położonej  w re 
jo n ie  D rusk ien ik ,  n ieu ję ły  "brod niarz  pod ­
palił  już dwukrotnie  pograniczny las.

Dzięki na ty ch m iastow e j  i energ iczne j  
a k c j i  ra to w n ic ze j  ze stron,, m ie jscow ych 
oddziałów K. O. P., pożar zdołano w Krótkim 
czasie z lokalizować.

4  L itw in i w y rąb u ją  polski las. Na od 
c inku granicznym  M arcinkańce  patrol K. I ) 
P-u lu s tru jąc  odcinek graniczny, zai waży] 
kilku osobników  uzbrc jo n y c h  w siek ie-y  
którzy po nielegalnem  przekroczeniu g-anicy 
p izystąpili  do wyrębu lasu położonego po 
stronie  polskiej.

Zauważywszy żołnierzy, przybysze s„,wn- 
wali się uc ieczką  w k. irunku granicy Jitp,v] 
sk ie j .  Gdy wezwanie do zatrzymania sie  nie 
odniosło skutku, padła salwa karabinow a 
Je d e n  ze zbiegów otrzym ał postrzał w nogę, 
m im o to zdołał wraz z towarzyszem prze kro ­
czyć granicę  i skryć się  wgłębi terytorjum  
litewskiego.

4  U jęc ie  d ezerterów . Przedw ezoia .  
w r e jo n ie  Stołpców placówki K. O P-u za 
trzym ały  3 mężczyzn, którzy w sposób n ie ­
legalny usiłowali przedostać  się do Z. S 
R P

J a k  w y jaśn iło  przeprowadzone doch dze 
nie, są  to poborowi, którzy, chcąt  un iknąć 
służby w ojsk o w ej ,  usiłowali zbiec do R osji  
sow ieckie j .

zycznego i Przysposobienia W o jsko w  ;go. 
Związek ten dzięki protektoratow i prezesa 
D y rekc ji  P. i T . inż. Żółtowskiego po s: ada 
wszelkie w arunki  i szanse pomyślnego r o z ­
woju

W  zebraniu wziął udział obok zaproszo­
nych gości również i kpt.  Kowalec,  w ygła­
sz a ją c  re ferat  o znaczeniu P  W . F T. 
i korzyściach, jak ip  s jiort  daje .

Zebranie zakoń czon o w yborem  ty m cz a ­
sowych władz Związku, do k tórych  weszli 
przedstawiciele D y rekc ji  P. i T  i Urzędu 
'Y i ln o  I oraz apelem do zeb ranych pocztow 
ców o ja k  n a j l iczn ie jsze  w stępow anie  do 
Związku i szerzenie sportu wsrod dużej 
rzeszy pocztowców.

SP R A W Y BiAŁCEJSKlE
—  Sprzedaż „Statutu  L itew sk ieg o ". Nie­

dawno z B ib l jo tek i  P -aw ^sław nego Sem inar-  
ju m  Duchownego w W iln ie  ..osta> sprzedany 
U kraińco m  aut -nty k .Statutu L itew sk ieg o "  
za 20 dolarów.

F a k t  ten wywozu z k ra ju  tak w ażne j  p a ­
miątki h is to ry czn e j  wywoiał wśród społe­
czeństwa bia łoruskiego wielkie oburzenie.

—  A k cja  sz k o ln i B ia łoru sk ieg o  Zwii-zku 
G ospodarczego W  ubiegłym roku szkolnym  
Białoruski Związek Gospodarczy prowadził 
i utrzym ywał je d n ą  pryw atną  szkołę p o ­
wszechną z b ia łoru sk im  językiem  nauczania  
w m. W oiożym e.

Obecnie Związek prowadzi starania  w c e ­
lu o trzym ania  ko n ces j i  na  otw arcie  szeregu 
now ych szkół powszechnych. Celem mater- 
ja ln eg o  zabezpieczenia szkól. Związek posta­
nowił zbierać  na ten cel pieniądze na p ro ­
w incji .

— O tw areic b ib ljo tek i-cz y te lu i. W dn.ach  
ostatn ich s taran iem  , spółdzielni „Nowy 
Ś w iat"  została otw arta  w \Vi'nie b ia łoruska  
biD ljoteka-czytelnia .  B ib l jo .“ka m ieści  się 
prz' ul. H etm ańskie j  Nr. 4-16 i fu n k c jo n u ję  
w godzinach od 14 do 22, a w dnie św iątecz­
ne od 8 do 12 i od 15 do 22. . ,

—  Sąd  nad b . posłem bia łoruskim  J .  So- 
bo le t  'skina, który już od czasu dłuższego 
zn a jd u je  się w wiezieniu na „Łukiszkach  , 
odbędzie się w dniu 6 września rb. rt.

SPRAWY R0LNL
  O p in je  o  żn iw iark ach  szw edzkich

A rvika-Yiking“ patrz ogłoszenia na strome
A-ej.

Ig  ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ

— N auka h ig jen y  i ra tow n ictw a. M ini­
sterstwo W yznań  R elig i jn ych  i Oświecenia  
Publicznego zezwoliło, aby  z nowym rokiem  
szkolnym  1929/3C w klasie 7-e j  w państwo 
wycli g im n az jac h  przeznaczono na naukę 
hig jeny i ra tow n ictw a jed n ą  z 3 godzin ty ­
godniowych przewidzianych na ćwiczenia 
cie lesne tam, gdzie z brak u  sił  nauczyciel  
sk ieh  a lbo odpowiednich urządzeń użycie 
3 -c ie j  godziny na ćwiczenia cie lesne n a t r a f i ­
łoby na trudności  .

—  Z m iana nazw y „to w arzy stw o " na 
„ sp ó łk ę". W ile ńsk ie  K u rator ju m  szkolne n a ­
kazało g im naz jo m  pryw atnym  u trzym yw a­
nym  przez spółki handlowe, które  używ ałj  
dotąd t> tułów „tow arzystw o",  zmiany tych 
tytułów na „spółkę".

Ministerstwo W yznań  R elig i jn ych  i Ołw. 
Publicznego wychodzi bo w iem  z założenia  
że tytuł „ towarzystwo' powtrften być uży­
wany tylko przez organ izac je  społeczne nie- 
oparte na zasadach handlowych.

Z arząd Zw. Praeow n, K t i  i Inst. 
Użyt P u lil. w P o lsce  oddział w W iln ie  ni-
nin ie jszym  p o daje  a o  wiadomości, żfc przy 
Zw. P rac .  i 'żyt.  Pub. —  S e k c ja  kino-teatrów 
i m echan ikó w  pozostała —  przeto wzywa ię 
członków  te j  sek c j i  do r e je s tra c j i  do dnia 
25. VII .  29 r. Se k r e ta r ja t  czynny od godz. 
12-ej do 2-ej,  ul W ie lk a  34.

Skład  nowego zarządu: prezes Górski
skarbn ik  Paszkiewicz,  członkow ie zarządu: 
B e jn aro w icz ,  Stankiew icz,  H e rm an  i B o re jk o

RÓŻNE

TEATR ! MUZYKA
T U T R  P O L S K I (sala  „ L o tn ia ") .

—  D odatkow a k o m isja  poborow a. Dziś 
w dniu 15 h- m. w lokalu przy ul. Bazyl.iań- 
sk ie j  2 odbędzie się dodatkowe posiedzenie 
k om is j i  p ooorow ej dia wszystkich tych m ęż­
czyzn, stale zam ieszkałych na terenie  pow. 
w ileńsko-troekiego, k tórzy  z jak ich k o lw iek  
bądź powodów we w łaściwym  czasie nie 
zadośćuczynili  obow iązkow i stawiennictwa 
na k om is ję  przeglądową.

Identyczna ko m is ja  poborowa odbędzie 
się w dniu 29 b. m. dla mężczyzn stale za ­
m ieszkałych na  teren ie  m  W iln a .

—  „E w ą bez zasłon* z Jaro szew sk ą  Dziś 
powtórzenie w czora jsze j  p re m iery  Pawia 
Nivoix „E w y bez zasło n" ,  gdzie subtelny 
dowcip walczy o lejisze z m istrzow ską k o n ­
s t ru k c ją  i j a sk ra w y m  djalogietr kom cd ji  
W cz o ra jsz e  widowisko przepełnione wy­
kw intną publicznością, o .a z  gorące przy jęcie  
sztuki i artystów pozwala przypuszczać, że 
„E w a bez zas ło n"  nie m n i“jszem  cieszyć się 
będzie powodzeniem ja k  „P yg m aijo n

R A D  J (i
F a la  385 m tr. Sygn ai K ukułka

P IĄ T E K ,  dn.a  19 l ipca 1929 r.

SO BOTA, dnia 20 l ip ca  1929 r.

„ JE D Z IE M Y  NA P F W U K Ę J"

dze na P. W  K.. Podróż m im o że t -w a  dość 
k ró tko  (godzinę i pół), jest  nader urozm a,co  
na i (fortep.an w wagonie  wizyty w „Qui 
pro q u o "  i „M orskiem  O k u "  w czasie p rze­
jazdu przez W arszaw ę) .  Całość jest  b. w e­
soła i zabawna, niechże ża łu ją  ci, którzy 
w tym czasie woleli sen niż s łuchanie P o ­
cieszam y ich wszakże tem, że to nie ostatnie 
przedstawienie t»go zespołu, który  w tym 
sam ym  lokalu niebaw em  znów wystąpi przed 
m ikrofonem . , (sk)

R ozw ój  r a d jo fo n j i  w Polsce .

W edług stanu na dzień 1. IV. r. b. l iczba 
rad joab o n en tów  w Polsce  osiągnęła cyfrę  
202.56) ,  d a ją c  w ciągu piętnastu m iesięcy  
(1. 1. 1928 —  1. IV. 1929) wzrost l i c z b y  
rad joab o nen tów  o 82.005. W  czasie od 1. I. 
1929 r. l iczba rad joabo nen tów  wzrosła 
o 3 5 0 ‘ ,o, . .

MA W ILEŃ SK IM  BRU KU

—  Strzeleckie  k o lo n je  letnie. Z in i c ja ty ­
wy W ileńsk iego  Związku Strze leckiego z o r ­
ganizowane zostały k o lo n je  letnie dla dzieci  
rodzin strze leckich . K olon je  są w Białym  
Dworze i m ieszczą 30 dzieci.

Z am knięc ie  ko lon i j  nastąpi w dniu 1-go 
września b. r. . k 4

‘ Napad w CieiętNiku.
W  dniu 18 b m o godz 1 5 W ła  

dysław  N ow iek , C n o c .n s K a  43 a 
zaw iadom ił p o lic ję ,  że w d r i u  17 b 
m. o eodz. 23.15, gdy przechodził  
przez  C ielętn ik  padł ofiarą napadu. 
D o  N ow icitiego p o d szed ł jaki: m ęż 
czy zna  z proDozyelą, udania  się na 
w ó d k ę  G d y  N ow icki odmowił, n a ­
p astn ik  uderzył go nożem  w  praw ą 
r e k ę  poniże j ram ienia .  N ap astn ik a  
p .zy trzy m an o . J e s t  to  E d w ard  M a- 
ti. tew 'cz . L ipow a 13. N o w ickieg o  c  
patrzyło  P ogotow ie R a tu n k o w e  
gdzie 'elearz stwierdził le k k ie  u- 
szK oazenie  ciała

—  P la g a  kradzieży. Surze Sułodeckie j  
( (Raduńska 16) skradziono ze sklepu kilka 
dziesiąt złoty h

—  Z kiosku z gazetami przy ulicy W i ­
leńskie j  róg M ickiew icza (tuż posterunek p o ­
l ic ji ! )  po uprzedniem w yłam aniu drzwi skra 
dziono znaczny zapas papierosów

—  Również okradziono Z eu ob ję  T em iń  
ską  (Antokol 61), k tóre j  zaorano Diżuterję 
i rożne rzeczy. ,

S P O R T

11.56— 12.05:  Sygnał czasu i he inal.  '2 .0 5  
do 12.50:  Gram ofon. 12.50— 13.00:  W ieści  

Iz P .  W .  Kr.  13.00: K om unikat  m eteorolo 
giczny. 17.00— 17.20:  Pro g ram  dzienny, re ­
pertuar i chw ilka  litewska, l i . 20— -17.45: 
Odczyt „O poezji  C z a r ta s a "  —  wygi. W ł a ­
dysław Arcimowicz. 17.u0— 18.00, K o m u n i­
k a t  z P. W  K. 1 8 .00—19.00 T ra n s ie ,  z W a r  
szawy. Koncert  ork iestry  m and oum stów . 

‘ 19.00— 19.25:  - Pogad an ka  rad jotechn iczna  
19.25— 19.50:  Odczyt p t. , Nadzór nad arty­
kułami spożyw czem i" —  wygi. dr. F e l ik s  
Kasperowicz. 19.50— 20.00: Audycja wesoła 
.K atastrofa  k o le jo w a "  pióra  H aliny  Hohen- 

d lingerów ny —  wyk. Zesp. D i a n .  Rozgł.  
W il .  20.30— 22.00: T r a n s m is ja  z W arszaw y. 
K oncert  sym loniczn y  22.00—-22.45' T r a n s ­
m is ja  z W arsz .  K om u n ikaty :  P. A T. i inne. 
23.00— 23.20 W ystęp  w okalny  p. Grimali 
Zbierzch ow skie j.  23.20—-24.00 Muzyka t a ­
neczna z res tau rac j i  „ P o lo n ja "  w W  1 h .

Zaw ody p ływ ackie o  m istrzostw o W iiu a .
W  dniu 20. V II. o godz. 17 i w dniu 21 

V II. o godz. 12 odbęuą się r a  nowym b a s e ­
nie pływ. W il.  O. Z. P .  (ul. Sołtansl .a  6, za­
wody pływ ackie  o m istrzostw o W iln a .

P ro g ram  zawodów o b e jm u je  następujące  
k o n k u re n c je :

I. b ie g i panów 100 mtr . styl. dow„ lfO 
mtr .  na wznak, 200 m ir .  styl. klas. , 400 i 15ud 
m tr  slyl dow.,  sztafety :  5  X  50 i 4 X  200.

II. Sk o k i panów  z tran m p o h n y.

Przed  zaw odam i p ływ . o m istrzostw o W iln a .
Zawody pływ ackie  o m istrzostw o W iln a ,  

które się odbędą w na jb liższa  sobotę (20 go. 
godz. 16) i niedzielę  (21 go o godzi 12) na 
basenie  pływ. W ił. O. Z. P. przy ul. S o b a ń ­
sk ie j  6 zapo w .ada ją  się nad zw ycza j  in teresu­
ją c o  ze względu na m asow y udział  zaw odni­
ków i zawodniczek.

Po raz pierwszy wypełniony zostanie na 
zawodach pełny program  mistrzostw o k ręg o ­
wych.

Bardzo c iekaw e będą sztafety  pań i p a ­
nów, oraz poszczególne biegi, w- których 
star tu ją  na jw y b itn ie js i  pływ acy W iln a .

Również e m o c jo n u ją c e  będą skek i  
z tram poliny. 1 ■

Należy się spodziewać zacię te j  walki 
pomiędzy P ogon ią  i Pol. Ki. Sp.

P ierw szy dzień tu rn ie ju  tenisow ego o m istrz, 
garn izonu  w ileńskiego

W  dniu dzis ie jszym (19. VII .)  o godz. 16 
na k ortach  Okr. Ośr. W . F .  W iln o  n a  P ióro-  
m o n n e  rozpocznie  się tu rn ie j  tenisowe
0  mistrzostwo garnizonu wojskowego.

Impreza powyższa obesłana  została b 
l icznie przez kl. sportow e: 1 p p. Leg.,
5 p p. Leg..  Pogoń i 85 p. p.

P rogram  dzis ie jszych rozgrywek przewi­
du je :

E l im in a c y jn e  rozgrywki w grze p o jed y n ­
cz e j  panów, które odbeda się jedn ocześnie  
na  4 kortach .

Zaw odnicy  w alczyć będą w 4 grupach. 
N ajw iększe szanse w e jśc ia  do ćw lerć-  

i ina lów  m a ją  w grupie 1-szej  —  m jr .  Kure- 
łowicz (1 p. p. Leg  ), w grupie 2 -e j  —  kpt. 
R eym an  (5 p. p. Leg.) , w grupie 3 -e j  —  por. 
Jas trzęb sk i  (5 p. V- L e g )  i w grupie 4 -e j  —  
kpt Florodeck. (Pogoń).

O godz. 17.30 odbędzie się e l im in ac y jn a  
gra po jedyncza  p an :  K ozakiewiczow ej
1 Ju ch n iew ic zo w ej ,  —  o godz. 18 półfinał  
gry po dw ójn e j  m ieszane j ,  do k tó re j  s ta ją  
p ary :  p. Św ierczyń ska  i kpt. h o ro d e c k i  (P o ­
goń) contra  p Kuryłow iczow a i m jr .  Kury- 
łowicz (1 p. p. Leg.) oraz  p. Ju ch n iew irzo w a 
i por.  Ju ch niew ic z  (85 p. p.) co ntra  p. Ko-

i zakiewiczowa i kpt. Kozakiewicz (1 p p. 
Leg.).

StEWNIKt
rzędowe M E L I C H A R A  i U N J A

E C K E R T A

F O L E C A

Zygmunt ^groszlr
Wilnc, ul Za*a ina 11 a.

2030

Komorne najmniejszych 
•meszKań.

11.56—-12.05: Sygnał czasu i h e jn a ! .  12.05 
do 12.50: Gram ofon. 12 .50--13 .00-  W ieści

•z P. W . K 13.00: K om un ikat  meteorologicz- 
, ny W arszaw y. 16.40— 17.00:  P rogram  lzipn- 

n\, rep ertuar i chw ilka  l i te v s k e .  17.00 do 
17.25: Gram ofon. 17.25— 17.50: P ogadanka 
dia  m łodych m atek  z cyklu „Dziecko nerw )- 
WP“ _  w-vgł. dr Ja n in a  H u ryn ow .ezow ra. 
17.50—  1S.0Ó: Kom unikaty  F .  W I .  18.00 do 
19.00:  T ra n s m is ja  z Krakowa. A udycj"  dla 
dzieci 1 9 .0 0 -  19.20 Czytanka aktualna .  
1 9 2 0 -  19.45 Fe l je to n  wesołj  — v y g ł .  K a io l  
W yrw icz-W ich ro w ski .  19.45— 20.10 P r o ­
gram  lia tydzień n .stępiiy i sygnał czasu 
z W arszaw y. 20.10— 20.30: F e l je to n  aktualny. 
20.30— 22.00. Traiism . z Sa lo n u  P hil ip sa  
w W iln ie  R ew ja  i sketsch p. t. „ W  r e d a k c j i " .  
22 .00-  -22.45: T i  insm. z W a rs z a w y . Komu- 

, nikaty P  A. T .  i inne. 22.45— 23.45:  Muzy­
ka taneczna.

2 . powodu o sta tn ie j  zwyT.ki ko* 
mornearo, w y n o s z ą c e g o  za m ie sz k a ­
nie je d n o  i d w uizbow e o b e c n ie  73CU 
k o m o rn e g o  p rz e d w o je n n e g o ,  odpadł 
o b o w ią z ek  p o k ry w a n ia  przez lok a-  
lo row  ty ch  m ieszk ań  św iad czeń , jak :  
opłary za czy szczen ie  kom inów , za
św iatło  w e i e n i , ' n t  s c h o d t c h  i k o * £

Miły zespół, k tó ry  tak niedaw no olśnię 
wał W i l ®  sw o jem i pierwszorzędnemi rew- 
ja m i  na scenie  „ L u t n i ' . przew yższa jąc  o wie­
le poziom em  przedstawień stołecznych gości 
z ró żn y ch  „ O k "  (Perskich, Morskich..  ) czy 
„Qui pro q u o ‘ów “, wystąpił  ostatnio parę 
razy  w r a d jo  w ileńskiem  m. inn., np. wczo 
r a j ,  z salona-studio f irm y Phil ips  przy ul. 
M ickiew icza  25. Na au d yc ję  zostało zapt o- 
szonych przez*gospodarzy lokalu sporo gości, 

, przed którym i oraz m ik ro fo n e m  została ode­
g ran a  re w ja  p. t. „ Jed z iem y  na P e w u k e * . 
O prócz członków  w spomnianego zespołu —  
pp M ajew skie j ,  Bohd ano w icza ,  R ewkowskie-  
go i Św iętochowskiego wzięli  u azia ł  w tem 
słuchowisku pp. H an n a  Hohendlinger i K a ­
ro l  W yrw icz .  .Si-enarjusz" s łuchowiska był 
dowcipny i pomysłowy wielce, piosenki —  
b .  ładne, układu (muzyka i słowa) p: J e r z e ­
go Świętochowskiego w spółw vkonaw cy 
rew ji .  T re śc ią  wszystkiego są przygody .pary

ry tarzach ,  za wywóz śm ieci oraz 
d o d a ik u  n a  w yn ag ro d zen ie  d ozorcy  
a om u . ' Z g o d n .e  z artyk u łem  j 7-ym 
ustawy o o c h r o n i ł  lok atorów , w y ­
d atk i na cete  w y m ien io ne  p ok ry w ać 
m a ją  w yłącznie  w łaścic ie le  n ieru cho­
mość- ;

O b ow ią z k iem  w ięc  z a in te re so w a ­
n y ch  lo k atorów  je s t  spraw dzić we 
w łasny m  in teres ie  w y so k o ść  o b o ­
w iązu jąceg o  o b e c n ie  k om o rn e g o ,  
k tó re  nie pow inno p rz e k ra c z a ć  37®/« 
czynszu  p rze d w o jen n e g o .

W ŚRÓD P ISM
Ostatni, 28  Nr. T y g o d n ik * lliu stro w an rg c

przynosi wiele c iekaw ego m ater ja łu .  Artykui 
wstępny poświęcony , je s t  rocznicy  obrad 
w ersalskich . W  dziale sztuki zna jd u jem v z a j ­
m u ją ce  i c iekaw e zilustrowane artykuły  Hu 

'sarsk iego  o dorocznych  wystawach szk o l­
nych i Konkursach oraz S tro m e n gera  rieKS 
we uwagi n a  temat o jiery daw n ej  i n ow ej,  
ozdobione pysznemi szkicami.  . D alszy  ciąg 
„ C e j io n u "  Sieroszewskiego o raz  „ S e rc a  lo ­
d ów " Goetla, wiersz Or Otta p. t. „Łuk t r y ­
u m fa ln y " ,  bogaty dział a k tu a ln y  oraz przez 

'M ack iew icza  ilustrowany fe l je to n  satyrycz 
. ny  Antyka „P a n  H ilary  i jego  przvg*idy", 

s tanow iący  nader sym patyczną in o w ac ją  — 
s k ła d a ją  »ię n a  numer żywy i za jm u ją cy .
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Kongres Pracowników  
Samorządowych z całej Polski 

i zwiedzenie P. W. K. 
w  Poznaniu.

R a d a  N aczelna  Z w ią z k ó w  P ia -  
cerwnrków S a m o rz ą d o w y c h ,  ja k  d o­
nosiliśm y w e w czora jsz  N -rze zw o ła ­
ła  do P o z n a n ia  n a  dzień 21 lipca r.b. 
k o n g re s  p r a c o w r k ó w  nam orządo- 
w ych  m*e,akich, p ow ia tow y ch  i ( m i  
w ie jsk ich ,  z ;a ie  Polsk i.

K o n g re s ,  p oprzed zony  u roczy stem  
n a b o ż eń stw e m , o d b ęd zie  się w auli 
U n iw ersy tetu .  O tw a rc ie  nastąp i o 
godz 10 Tano, p o c z e m  z o sta n ą  w y ­
g ło szo n e  re fera ty :  ogó no sy tu acy jn y ,  
o u b ezp ieczen iu  e n e r y ta ln e m  i spo- 
łe cz n e m , u p o sa ż e ń  ach  i o p ra g m a ­
ty c e  słu-tbowej.

Udział w k o n g re s ie  d c  te* pory 
zgłosiło 1500 o*ób . Z a ś  przew idy­
w any  ies t  udział zg órą  2000  os ->b

P o  k o n g re s ie  p o szcze g ó ln e  Z w *ą- 
zki, w ch od zące  w sk ład  R a d y  N a­
cze ln e j,  o b ra d o w a ć  b ę d ą  w s e k c ja c h  
nad sp raw am  d o ty cz ą c e m i p o s z c z e ­
g óln e  zw ązki.

D n, 22 i 23 lipca  u czestn icy  k o n ­
gresu  zw ied zą  P  W .  K .  a  n a s tę p ­
nie G d a ń sk ,  G d y n ię  i H el oraz  c z ę ­
śc iow o P om orze.

P ra c o w n ic y  Sam orządow i, zw ła ­
szcza  nn teren ie  b. zaboru  rosy>- 
słciego. sa -edyną grupą p ra c o w n i­
ków u m ysłow y ch  w P o ls c e ,  p o z b a ­
w ioną d o ty ch czas  u b ezp ieczen ia  
e m ery ta ln eg o  oraz w sze lk ich  p rz e­
pisów n o rm u ją c y c h  ich stosunk* 
s łużbow e Nic w ę c  dz’w nego, że  na 
czoło  k on g resu  w ysu nięte  zosta ły  te 
za sad n icze  dla ogółu p racow n ików  
sa m o rząd o w y ch  zag adnien ia .

P ła c e  pracow nitce w sa m o rz ą d o ­
w ych  d o s to so w a n e  są ści le do 
p ła c  u rzędników  p ań stw o w y ch , a 
w iadom o. ve p ła c e  u rzęd m k ow  p a ń ­

stw o w y ch  są  n ie d o s ta te cz n e ,  zatem  
□irdoc ta teczn e  są  i p ła c e  p r a c o w c  - 
k aw «am orząd ow y ch  zw łaszcza , że 
rozporządzeń e  z 1924 r o p ła c a c h  
w sam orząd zie  ustanow iło  je d y n ie  
m a k sy m a ln e  norm y u p osażen ia ,  k t ó ­
ry ch  n ie  w olno p rz e k raczać .  Nu 
o k reś lo n o  m in.m um  p ła c  i z tego  
pow odu  pracownic}'' samorządów i 
c zę s to  są zn aczn ie  krzyw dzeni.  T e  
p o d staw o w e dla p racow n ików  s a ­
m orząd ow y ch  sprawy b ąd ą  n ie w ąt­
pliwie p obu dk ą.  k łora  na  zew  R a d y  
N a c z e ln e j  Z w ią z k ó w , zgrom adzi do 
P o z n a n ia  o lbrzym ią „lość p ra c o w ­
ników  sam o rząd o w y ch . racow n icy  
sam orząd ów , n ie z a p rz e cz e n ie  n a le żą  
a o  g m p y  ludzi w yp ru b o w an y ch  l z a ­
h artow an y ch  w życiu publicznem , 
to też  opinia pu bliczna  o c z e k u je  
rezultatów  obrad  tak  o nrzym iego 
k ongresu .

NOWOŚCI WYDAWNICZE

Drugie wydanie „Szlakiem  
I-ej Brygady*1

Wacłatca Lipińsriiego.
U k a z a ło  się w ostatn ich  dniach 

na p ó łk ach  k  lęgarskich  now e, n ie ­
zw ykle c e n n e  w ydaw nictw o. Z n a n a  
w szerok ich  k o ła ch  czy te ln ik r  w, p o ­
pularna wśród P iłsudczykcw  książka 
W a c ła w a  L ip iń sk ieg o  (S o c h y )  pod 
tyle m ó w iący m  tytu łem  „Sm akiem  
1 B ry g a d y "  d o cz e k a ła  się w ciągu 
rre c a łe g o  roku d iupiego. rozszerzo­
neg o  w yd ań .a .  O p a trz y ł  j ą  dłuzBzą 
przedm ow ą ~w.etny pisarz Ju . jusz  
K ad e n -B an d ro w sk * .  p .sząc  iż „żywot 

losy m łod e g o  : :ołmerz» le g jc n o w e -  
go u w j pukla ' a c ła w  L ip iń sk i n a j-  
ce n n ie jsz e m i sz trycham i a los w 
w łaśnie ,  to  wielki d obro czy n n y  w kład  
b oh aterstw a, z k tó reg o  ru in ie  dziś

w E.uropie dum na i ta k  szczęśliw a 
n a sz a  w aó S c  .

O g ro m n y  , su k c e s  i w s ,  ki lążk ’. 
k tó ra  d o cz e k a ła  się od p ierw szej 
chwili jaknajbardzieji  p rzy ch y ln ego  
p rz y ję c ia  zaw d zięcza  autor nie ty lko  
w alorom  o p n o w y m  p ełn y m  „w yso 
k ieg o  n a p ię c ia  d ra m a ty cz n e g o ,  pe ł­
nym  czaru  i uroku —  czaru b e z p o ­
średnie j p ra w d y "  ja k  p ’sze K a d e n -  
B an d ro w sk i,  lecz  p rze d ew szy stk iem  
w arunkom  w iak lrh  k s ią ż k a  p o w sta ­
ła. P is a n a  je s t  on a  b o w ie m  w o k o ­
p ach ,  p isan a  ja k o  dziennik  zołn icr-  
sk  . o b e jm u ją c y  w całości o k res  walk 
i p rzeży ć  I-ei brygady i L e g io n ó w  
P olsk ich ,  od p o czą tk u  t.vu.towej w oj­
ny, a? do osta tn ie g o  L e g jo n o w  roz­
b icia  Mri. dr. W a c ła w  Lipiński, au ­
tor w bpom nień wo skow-ych -W ś r ó d  
lwowskicli o rląt"  —  „O d  W iln a  dc 
D y n a b u rg a "  oraz ca łe g o  szeregu  
szkiców  z zak resu  historji w o jsk o ­
wości, w stąpiw szy z łód zk ą  drużyną 
sk au tow ą, 'a k o  m łody n ie sp e łn a  15 
letni ch ło p ie c  do L e g io n ó w  —  nie 
opu szcza  ani na je d e n  dz en  sw ego 
5 pułku, w kt >rym b e z  przerwy, m e 
b ę d ą c  ani rannym  an< chorym , peł- 
n : żo łn iersk ą  służbę. Je d n o c z e ś n ie  z 
rz a d k ą  c ierpL w ością ,  dz’en  po dniu 
zapisu ie w «zystkie  sw e w rażenia ,  
n ieraz  w k ilkunastu  słow ach, n ieraz 
na  szeregu stron ic  sw eg o  p am iętn ik a .

W  ten  sp o só b  na k a rtk a ch  ż o ł­
n iersk ieg o  dziennik a  s rrż a n ta  I b ry ­
gady  znaidu iem y w szystk ie  bitwy, 
m arsze , w szy stk :e przeżycia ,  w szyst­
k ie  złe i rad o«ne cnw iie , ja k ie  m ło ­
dzi żo łn ierze  leg jonow  i w cznsie 
trwania krw aw y ch  zm ag ań  w suólnie 
ze sw ym  W o d z e m  Jó z e fe m  P iłsu d ­
skim, przeżywali.

P rz e w i ja ją  i ' e  w ie c  b a rw n ą  w s tę ­
gą m arsze  od K r z y w o p lo c k ir j  bitwy 
p o rząw szy ,  od b itw y n a  Podlasiu , 
W o ły n iu ,  zm ag ania  pod S toch o d em , 
S ty re m , K o szy szczam i n a a  W iesio -

łu c h ą  i S itow iczam i — ji idnerr. s ło ­
w em  cały  m ozolny  i p ięk ny  szlak 1. 
Bry gad y

L e c z  n ie ty lk o  sa m a  a k c  a b o jo w a  
żyw o ' w yraziście  p rze d staw io n a  je s t  
n a  k a r t l  acti p am iętn ik a . Z a ró w n o  
Litwy, patroie, ak  i ca le  w ew n ętrz ­
n e  id eow e ży cie  I B ry g ad y  z n a jd u j*  
w nich sw ój wyraz.

Przed o cz y m a  czy te ln ik a  p rzesu ­
w a ją  s ię  p o s ta c ie  k o m e n d a n ta  P ił­
su dskiego , So su k o w śk ie g o ,  Ś m ig łeg o ,  
B c rb e c L ie g o .  W y rw y  - F u rg a lsk ieg o ,  
S ła w a  Z w ierz y ń sk ieg o ,  D łu gosza  Sul- 
k iew icza  i ca ły  szereg  żv ją cy ch  i p o ­
le g ły ch  b o h a te -ó w  le g jo n o w y c h  

,T o  stanow i, re  p am iętn ik  W a ­
c ła w a  L ip iń sk ieg o  „Sz lak iem  I B ry ­
g a d y "  n ie ty lke  przed staw ia  c e n n ą  i 
m iłą  pam<ątkę dla u czes tn ik ó w  b o ­
jó w  le g jo n o w y ch , d e ty lko  d a je  mo- 
żnoi sp o łeczeń stw u  polskiem u p o ­
zn an ia  trudów i z r o jó w  żołnierzy  
L e g jo p ó w , a le  zarazem  przed staw ia  
p ierw szo rzęd n e  źródle h is to ry czn e ,  
z k tó reg o  długo będą czerp ać , ci, 
k t< ’ zy w n ik n ą ć  i w głęb ić  s ię  b ę d ą  
chcie li w ro lę  i d z ie jow e z n a cz e n ie  
I B ry g a d y  J ó z e fa  P iłsu d sk ieg o

G IE L D 4  W A RSZA W SK A  z dn. 18. V II . b r.

W A L U T Y  I D E W IZ Y ,  i

Dewizy: B e lg ja  12it,931/a —  124,25 —  
122,62 I Jo la n d j t  358,00 —  3o8,90 —  357,10. 
Lon d y n  43,261/- —  43 ,37S/ł —  43.16. P aryż  
34,94 —  35,03 —  34,8a. P ra g a  26,38 -  26,45 
—  26,32. S z w a jc a r ja  171,53‘ /a — 171,96 —  
171,11. W iedeń  125,52 —  125,83 —  125,21. 
W io c h y  46,671/2 —  46,79 —  46,56.  B er l in  
w obr. nieof. 212,55. Gdańsk 172,971/:. Do 
la r  w obr.  pryw atnycli  8 ,88 1/* {Nowy J o r k  
m e notow any).

Po p iery  pro cento w e:  Pożyczka  inw esty- 
c y jn a  106,75 —  107. D o iarów ka 62,50 —  
61.50 —  62. 5°/e k o n w ersy jn a  42,50. 5°/o k o ­
le jow a 38  —  38,75. ń°/0 dolarow a 83. 10°/o 
kole jow a 102,50. 8°/o L- Z. B a n k u  Gosp.
K ra j .  i B ank u  Bolnego , obi. B an k u  Gosp. 
K ra j .  —  94. T e  sam e 7*/# —  83,25. 8°/o war ■ 
szaw skie  66.50 —  66,75.

Z OSTATNIEJ CHWILI
Centrala szpiegowska w redakcji „HuiT.anitć”.

PARYŻ, 18. V II (Pat) Aresztowa­
no tu współpracownika dziennika 
„H um anite“, który m iał posiadać ta j 
ne dokum enty wojskow e. Pozatem 
aresztowane dwóch cuazoziemców, 
u których znaleziono ulotki kom uni­
styczne. Cudzoziemcy ci m ają  być 
wydaleni z granic państwa. W reszcie 
aresztowano adm inistratora „Huma- 
n ite“, który upraw iał specjalnie akcję  
prow okacji względem władz w ojsko­
wych

W edług „M atin“ policja  w czasie 
dokonanej rew izji stwi ;rdziła. że 
w lokalu „Hum ante“ znajdow ała się 
centrala szpiegowska, doskonale zor­
ganizowana, która m iała swe rozgałę­

zienia we w szystkich instytucjach m i­
nisterstw a w ojny, m arynarki oraz 
w arsenałach.

Rew izje, dokonane w red akcji 
„H um anitś'1, doprowadził^ do wykry 
cia tamże ta jnych  okólników  dla w oj­
ska. planów, fotografij oraz danych
0 jednostkach w ojskow ych i mor 
skich. Dziennik, om aw iając dokona­
ne aresztow ania i rew izje, zaznaczar 
że jest to początek bardzo doniosłych 
zarządzeń zapobiegawczych, które 
m ają  być podjęte w związku z zam ia­
rem kom unistów przygotowania w iel­
k ie j ak c ji dem onstracyjnej w dnm
1 sierpnia.

Pociąg ekspres* w nurtach rzeki.
B E R L IN , 18 V II. (Pat). Z Danver 

(Colorado) donoszą, że pociąg ekspre­
sowy, nadchodzący z Chicago, stoczył 
się około godz. 3 nad ranem  w pobli­

żu m iejscow ości Stratton z nasypu 
do rzeki. Według dotychczasowych 
doniesień 20 osób poaróznych uto­
nęło

Katastrofa r a morzu.
B U K A R E S Z T ,  18.VII (P a t .)  K a ­

pitanow ie statki iw, p rzy byłych  do 
C on stan zy ,  ośw iadczyli ,  że  w ciągu 
uD.egłcj n o cy  otrzym ali sz ereg  sy ­
gnałów , w z y w a ją cy ch  pom ocy , od 
p a ro w ca  rosy isk ieg o  „ W o tg a " ,  który  
w  dn. 16 h p ca  w y je ch a ł  z Nowo-

r o sy jsk a  z p asaże ram i i tow aram i.
Jarov lec te n  n a tk n ą ł  się na  m in ę  

p ły w a ją c ą  k oło  godz. 4 -e j  nad  ra ­
nem . O sta tn ia  W iadom ość o trzy m an a  
z part w c a  głosiła, ze  s ta te k  ton ie  
i że 17 ludai załogi oraz 14 p a s a ż e ­
rów  ju r  zg inęło  w fa lach,

S iln e  lo tn ic tw o  to  p o tę g a  P a ń s tw a !

K i  Miejskie
kulturalno- o Jwlatuw# 

śA .A  MIEJSKA
O stro b ra m sk a  5.

Kino K olejow e

OGNISKO
(o bo k  d w orua k o le jow .)

K I N O

Piccadilly
W ie lk a  42 . T el. 17-85.

O t d n ia  16 do i9  lip ca  
1929 r w łą cz n ie  oędzie 

w y św ie tla n y  film :

K cm ed ja  w 8 a k ta c h .

„ U B O G I  M I L I O N E R "
W ro li g łó w n ej: RICHARD DIXÓ —  —  K a sa  czyD na od g o d zin y  f i r n .  30. 

P o c z ą te k  sean sów  od god ziny  6 -e j. N a s tę p n y  p ro g r a m ; ^  D S E D O E t O S T E K 11.

.Tajemnica telefonistki z centrali hotelowej
LLAMY I WARNER BAXTER. W  n u l  n : A W f l

D Z IŚ i  dni n a s tę p n y c h  
n iezw y k le  in te r e s u ją c y  
d ra m a t w 8  d u żych  a k t.

W ro li g łów n ej MAGDĘ BELLAMY I WARNER BAXTER.
»  Nad p ro g ram : K om edln w 2  a k ta c h  f f  _
P o cz ą te k  o g od zin ie  6-e) w iccz o ie m . —  —  W nied ziele  1 św fę ta  o god zin ie 4 -e j. —  —  Ceny zw ykle

ftajtuś w spódnicy

Po raz p.erw szy w Wilnie 
w e l k i  dram at rosyisk : „Tance? ka Katarzyny 11“

W s tr z ą s a ją c y  d ra m a t w 12 a k t . z cz a só w  p an o w an ia  cesa rz o w ej K a ta rz y n y  II. ŁJdział b io rą  z n a k o m ic i a r ty ś c i  
r o s y js c y ; OLGA GZ0WSKA. O SiP RUNICZ i M CZERN0W. Cieu n o ta , ro zw y d rzen ie  i ro zp u sta  ro s y js k ie j s z la c h ty  
pod p an ow an iem  K a ta r z y n y  I L  K rw aw a g ro z a  o d leg ły ch  czasów  niew oli ch ło p sk ie j. H isto ry cz n y  b a l . t  

ce s a rsk ie g o  te a tr u  'd w o rsk ieg o  w P e te rsb u rg u . Pod biczem  d esp oty ! Z w y cięstw o miłoścM___________

P o is k ie  K in o

W A N D A
u l. W ie lk a  30 , te l.1 4 -8 1

DZ1Ś1

W ro ia c h  I 
g łó w n y ch  L U W C U Shermann

N ieporów nane i n iezap o m n ian e  a rcy d z ie ło . T ra g ic z n e  d zie je  e m ig ra c ji  r o s y js k ie j
czarow ny d ram a', ero ty cz n y  
w 10 a k ta c h  nc. tle  ż y c ia  

k s ią ż ą t  ro sy jsk ic h

Ja k o  w y śn io n y  k ró le w icz  z o a jk J  w oto­
cz en iu  120 k o ch a n e k  i żyw iołow o k u s z ą c a

K S I Ą Ż Ę  O R Ł O W
Ttf . 1 _ _  ̂ 1 .  1 _ n ■■■ wż n 1 — n V- „A 1 „ n,l F9 V. n I Ir 4 y-ł4j

Paulina Carrosze.

ZNAKOMITE

ŻNIWIARKI SZWEDZKIE
99 A R V IK A -V IK IN G “ I

P O L E C A

ZYGMUNT NAGRODZK1 w,ltne°lUo\ŵ ln6a.,u-
U R Y W K I  Z L I S T Ó W  K L I J E N T Ć W  M O I C H

Aloizy Raksim owicz, m. Sarenczany, poczta Łyrtuprj Ż n iw ia r k a  s z w e d z k a  
, ,A r v lk a - V ik in g "  p r a c o w a ła  u m m e  na d o i ć  t r u J n y c h  j r u n t a c h  z u p e łn ie  
p o m y ś ln ie .  Ż a d n y c h  fe le r ó w ,  ż a d n y c h  u sz k o d z e ń .  Z n a ' d u j ę ,  iż ż - : w: yrka 
„ A r * i k a - V i k i n g "  j e s t  l e p s z ą  od  ż n iw ia rk i  a m e r y k a ń s k i e j  D .,  t e m  b a rd z ie j ,  
że  j e s t  z n a c z n ie  l ż e jsz ą .

Z arząd majątku Hanutm, poczta Zalesie. Z e  ż n iw ia rk i  ,.Arvlka-Viking“ 
j e s t e m  w  z u p e łn o ś c i  z a d o w o lo n y ,  b o w i e m  ż a d n y c h  b r a k ó w  lu b  n ie d o k i a d  
n o ś c i  w n ie j  n ie  z n a la z łe m  P o  d w u c h  l a t a c h  p r a c y  a i c  w y m a r ł  ż a d n e j  
r e p a r a c j i  i n ie  p r z e w id u ję  z e b y  z a s z ła  p o t r z e b a  i e g o  w  s e z o n i e  t r z e c im .

W itold Zakrzewski m Hiaaota poczta K ra in ę  n/U*zą M a s z y n a  ż n iw n a  
„ A r Y l K a - V l K i n g "  p r a c o w a ła  u m n ie  b a rd z o  d o b r z e .  Z ż ą ł e m  p r z e s z ło  150 
h e k t a r ó w  w p a ł a c h  m o c n o  k a m i e n i s t y c h  i an i  razu n ic  s ię  w  n ie j  n ie  z e ­
p s u ło ,  p rz y te m  j e s t  w  p r a c y  t a k  le k k ą ,  że p a r ą  ś r e d n ic h  k o n i  p r a c o w a łe m  
b e z  zm ian y .

M. Filemonowicz, tn. Bokszyszki, poczta JuraciszkU  Ż n iw ia r k a  t(A f v lk a -
y ik łng" p r a c o w a ła  u m n ie  dw a la ta  i o ś w ia d c z a m ,  ż e  w p o r ó w n a n i u  ze 
ż n iw ia rk a m i  in n y c h  firm b e z w z g l ę d n i e  j e s t  n a j l e p s z ą .

B olesław  Bobrotcnichl. m. B iju ciszk i.p . B oruny: Z e  ż n iw ia r k i  „ Y i k i n g * 1 
j e s t e m  k o m p l e t n i e  z a d o w o lo n y .  C h o c i a ż  żyto  b y ł o  b a r d z o  w y l e g ł e ,  p r a c o ­
w a ła  j e d n a k  z u p e łn ie  d o b r z e .

Aleks. Kryczyński ,  m. Niemież ,  poczta Rudominot „ A r v lk a - V ik in g (>
d z ia ła  d o s k o n a l e .  J e s t e m  z n ie j  k o m p le t n ie  z a d o w o lo n y .  G o r ą c o  p o l e c a m  
w s z y s tk im  m o im  z n a jo m y m .

Opinjl o żniwiarkach szwedzkich „ARV IKA -V IK IN G“ posiadam  
kilkadziesiąt, a wszystkie mniej-wlę cej brzmią tak. jak przytoczone powyżej.

'Z. l

Uli
w c e n tr u ir  P o z n a n ia .
, n a jn o w sz e  m aszy n /  

w p e łs y m  ru ch u , do w y ­
d z ierż a w ien ia  z powodu 

s ta ro ś c i  z m ieszk aniem  
lub bez, w aru n k i b ardzo 

dogodDe. O lszew ski, 
P o z n a ń . G en. U m .ńskiegc 

N r. 25 . '

DOKTÓR MEDYCYNY

12
c h o r u szu , n o sa  1 u a r d ł .  

p r f “*ilósl Się n a  
u l. Ja g ie llo ń s k ą  6.

o 4 do 5

.^głoszenia  do udziału n ależy  w in teres ie  vdasnym  m ożliwie przy śpieszy ć! 
W y s ta w c o m  przyd.-iela się m - l i s c a  W m i a r ę  k o l e j n o ś c i  ich zgłoszeń! 
W  szercE U  d z ia łó w  p o z o s t a je  ju ż  ty lk o  niewiele p o w ie r z c h n i  w o l n e j  d o  o b s a d z e n ie !

IX. TARGI WSCHODNIE
we LWOWIE
oa 7 do 1S września.

S p e c i a l - y  dział D-zybornictwm i urząd zeń  m aszy n ow y ch  d la  w a r s z t a t ó w  
rękodzielniczych z grupy d r z . t w n e j ,  m e t a l o w e j )  i s p o ż y w c z e j ,  

p ro d u cen tó w  ■ hurtow ników  doskonała SpOSObnOŚĆ dla p o zy sk an ia  
licznych odbiorców m i n i m a l n y m  k o s z t e r r  i z a c h o d e m

Biuro Targów i Wschodnich
, L W Ó W ,  Plac W ystawowy, tel. 9-64.

Ogłoszenia
do Kurjera W ileńskiego

przyjmuje na najbardziej 
dogodnych warunkach
ADMINISTRACJA

Kurjera W ileńskiego
Jagiellońska 3. Telefon 99

EP^HHHFEIEISBJIEISBID

!  L E T N IS K A  |
0E0EI3E3E3I3EI3EJ0G1E3E0

Zakopane
P e n s jo n a l - H otel „Z łota  
P a n te r a 1. C h ra m có w k l3 1 , 
bU sko dw orca, doktorow e] 
U rb a ń sk ie j i  d okto ro w ej 
M u siałow e) now o o tw a rty , 
now a p o ście l, ła z ie n k a , 
w y k w in ta a  k u ch n ia , do­
borow e tow arzystw o.

19791-

u 'o k u le m j n iez w ło cz ­
n ie  pod 1 szą  h ip otekę 

dużej k a m ie n ic y .
Dora H K „ Z a c h ę ta *  
M ick iew icza  1, te) 9 -05

Z gub. le g ity m a c ja  kole 
J o w e ,  w yd. p r z e z  P K U . 

w W lln i*  n a  lm . A nton iego  
D y ćz lu la , zam  ul. P o p ­
ła w sk a  21-17  u n iew ażn ia  
s ię . 2 0 j0 .

.KRÓLEW1ANKA 
i  Wilno, Królewsk « 
t  Z a k ą s k i zim ne 1 g o - . 
t r ą c a ,  piwo, o b ia d y  o b - t  
*  fite  i ta n io  Dlo r l e - j  
1 s lę c z n y c h  zn iżk a  20°/0 f  
| G ab in ety . ł

PIANINA
do wynaj'ęci«, R e p e *  
rac % i s tro ien ie  Ul. 
M ick iew icza  24 —  9. 
E s  k o  1767

o w ie lk ie j  doniosłości w cod zien n ym  
u ż y t k u ,  c iesz ą c y  s ię  nad zw y cza jn y m  
p o w o d ze n ie m  w e w szy stk ich  k ra ja ch
Europy oraz w n ie k tó ry ch  już w o je ­
w ództw ach  W  ^ I S C e ,  gdzie urtykuł 

te n  w prow adzono,

Poważni - i t e r e s a n c  zasobn  w p ew ien  
kapitał obrotowy, gotow i przed- 
stawicieSstwo to o b ją ć  za g w a ra n c ją
m inim alnego  zbytu  m ies ięcz n e g o ,  z e c h ­
c ą  się zg łosić  nod  „ I .  L 11 dC AO lTli-
nistracji „Kurjera WUeAskiego”.

Magistrat m. Wilna
z datą niniejszego ogłasza konkurs na stano­
wisko leKarza szKoineqo w szkołach żydow­
skich prywatnych męskich. Lekarze szkolni 
są pracownikami kontraktowymi, otrzymują 
pobory według VIII kat. piać urzędników pań­
stwowych. Reflektonci zechcą złożyć odpo­
wiednio udokumentowane podania do W y­
działu Szkolnego Magistratu miasta W ilna 
(Dominikańska 2). Do podań należy załączyć 
dyplom lekarski wzgl. jego odpis, życiorys 
i zaświadczenie o odbytej conajmniej dwu­
letniej praktyce klinicznej, wzgl. szpitamej.

Warunki konkursu:
1) Obywatelstwo Rzeczypospolitej Polskiej.
2) Stafe miejsce zamieszkania w W ilnie 

przynajmniej od 2 lat.
3) W iek nie wyżej lat 40-tu.
Termin składania podań upływa z omem 

22 lipca 1929  r. 2034

ZAWftAtfOKlirE&IE.
3 O kręgow e Sze fo stw o  B u d o w n ictw a  w Grodnie 

o g ła o z a  n a  d zień 26 lip c a  1929 ro k u  godz. 10 p rz e ­
t a r g  n ieo g ra n icz o n y  n a  re m o n t k u ch n i szp ita le  
0 .  7 W iln o . Szczeg ó ło w e o g łoezen le  u k a ż e  się
w „ P o lsce  Z b ro jn e j* . 1
L  Dz. 5566/Bud. 3  Okręgewe Szefostw o
2033  0  Budewnfctwn. i

K O N K U R S .
. 'W ydział P ow iatow y  S e im ik u  D ziśn ień-  

s k n g o  w G łę b ok ierr  o g ła sz a  k on k u rs  na 
p o s a d ę  te c h n ik a  b u dow lan ego .

Z  p o sa d ą  tą  p o łą c z o n e  są p obory ,  o d ­
pow iada ą c e  p o b o ro m  służbow ym  urzędni- 
k >w państw ow y ch  w IX  k a te g o r "  z 15°/0' 
d ó j .  k om . po p rzebyciu  3 -ch  m ie s ię cz n e g o  
o kresu  p róbn ego . i 1

P o s a d a  do o b ję c ia  od zaraz 
F W arunki: , 1

1) N iep rzek roczon y  40  rok  życia ,
2) O b y w a te ls tw o  polskie .
3) U k o ń c z e n ie  S z k o ły  te ch n icz n e j  

ś rednie j  ew e n tu a ln ie  studja w yż­
sze.

4)  Ś w ia d e c tw o  zdrov ia.
5) Ś w ia d e c tw o  m oralnor-  i.

oraz św ia d e c tw a  z o d byte i p raktyki e w e n ­
tualnie z p o p rze d n ie j  pracy.

P od an ia  n a leży  w nosić  do D ziału i acb -  
nir.znepo W y d zia łu  P o w ia to w e g o  w G łę -  
b okiem .

(— ) Marjdn JankowsKI
Z a  p rz e w o d n icz ą c e g o  W y azia łu  

2047-2  P ow iatow eg o  S t a r o s t ę ,

ŻNIWI; RKI
o ry g in a ln e  „K ru p p a" sam e na jlep sze  
do n a b y c ia  n a  w y go d n y ch  w aru n k ach

NA SKUDZIE MASZYN ROLNICZYCH
T -w r Ako.

„OSTRÓWEK"
5 Wilno, Zawalna 5 ł

HElBBayBŁEIEaBJBBn

1 LEKARZE 1
^ ra ssB a ia a ig a ia B rn sB  
D0KT R MEDYCVNY

a  m m
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elfiktroterapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

SolIUI. 130T

Mickiewicza 12
róg. Tatarskiej.

P n ln u ię  9 — 2 1 5 — 7

DOKTÓR

hlOiSSDifflCZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne

Wielka 2t.
0d 9 —  1 i 3 —  7.
(Teief 9 2 1 ) .__________ ,

D O K T ó k  t

D. Zellow.cz
c uoro b y  ■weneryczne, s y ­
filis , natz.ądów  m o cza- 

w ych B lek tro tera p . 
(D ia te rm a ) )

od 9— 1, ot* 5 —  8 w ie e r .

Ł
K o b le ta -L e k a n

E C O L E  P I G I E R  de P A R 1S
pensjonat dla młodych p o llen  w pobliżu 
Paryża (20 min.) Dobre odżywianie, jw ieże 
powietrze. ftvenue 11, Movembre 18. LH Vfl- 
RENNE (Seine). Stenografjn , hondlowośc 

1 Język francuski.

koblaoe, w e n ery cz n e , n a ­
rząd ów  moczow od 12— 2  

i od 4 —  6 
uL M ick iew icza  24.

Tr  Zdr. N r 152. 
a a a a a a a a a a a a a a a

| Akuszerki
c ja a a a a a a a a a a a B B i ? !

Akuszerka

13
od a rano  

.o 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W . Zar. 
Nr. 8 0 9 8 ________________
u a a [ 3 a a S B B B B B a B a &  
0  r ,  B| RGZNE i=El B;
a B a B B S B B B B a B B a a a

O d r. 1843 Is tn ie je

W ilen kin
ul. TATARSKA 20-

jfldalne, sypialne i ga­
binetowe. kredensy, 

stoły, szafy, łóżka I Ld.

Wykwintne Mocne 
N I E D R O G O .  

Na dogodnych wa­
runkach i na raty.

Nadeszły nowości.

Skład hurłewy H. G. Pitkowskr i NI. Jabłoński
ul. B a z y l ja ń s k a  6  (d. dom  Strum iłły, n ap rz e ć .  H ali M ie isk .)  te l '2 -1 3 . 

han d el SŁONINĄ i SZMALCEM
N a prow lneje w ysyłam y zł zalicz koiejowem pc otrzym aniu zadatku. 1986
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